List z Ameryki 


Jak nastąpić może 


wyzwolenie narodów 


za „żelazną kurtyną” 
(Od własnego korespondenta „Narodowca”') 


Nowy Jork w grudniu 1952 
Zagadnienie wyzwolenia krajów po- 
za żelazną kurtyną jest sprawą, której 
poświęcają liczne uwagi polityczni rze- 
czoznawcy w Stanach Zjedn. Na szcze- 
gólną uwagę zasługują omawiane 
obecnie w kołach republikańskich po- 
glądy dotyczące możliwości wyłonienia 
się w Polsce i krajach kontrolowanych 
przez Sowiety, nowych przywódców w 
rodzaju Tity, którzyby w odpowiedniej 
chwili podjąć mogli równocześnie ak- 
cję wydostania krajów wschodniej Eu- 
ropy z orbity sowieckiej. 
Przywrócenie prawdziwej wolności 
we wschodniej Europie 
W rozważaniach ameryańskich po- 
lityków na temat dróg, jakie prowa- 
dzić mogłyby do wyzwolodia obszaru 
wschodniej Europy spod psnowania 
Kremlu, górują poglądy, iż w obecnej 
sytuacji nie wydaje się prawdopodob- 


„ ne, by rebelie lub ruchy powstańcze w 


okupowanych krajach Europy mogły 
prowadzić do wyzwolenia ujarzmio- 
nych narodów; przede wszystkim pa- 
dają w politycznych kołach amerykań- 
skich ostrzeżenia, iż nie jest wskazane 
zachęcać kraje wschodniej Europy do 
przedwczesnych zrywów lub rewolt, 
dopóki ogólna sytuacja międzynarodo- 
wa nie będzie psychologicznie odpo- 
wiedniejszą do zbiorowej akcji wyzwo- 


"lenia narodów zakurtynowych. 


Prezydent-elekt gen. Eisenhower o- 
świadczył jeszcze podczas kampanii 
wyborczej, iż sumienie amerykańskie 
nie zazna pokoju, dopóki ujarzmione 
narody wschodniej Europy nie odzy- 
skają wolności, tak, by stały się one 
ponownie „sternikami swego losu”. 
Wspomniane oświadczenie rzecznika 
republikanów zostało z miejsca zaata- 
kowane jako próba zachęcania wschod 
niej Europy do samozniszczenia sig, 
gdyż według poglądów rzeczników 
stronnictwa demokratycznego w Sta- 
nach Zjedn, w nieodpowiedniej 
chwili wywołana akcja powstańcza za 
kurtyną groziłaby falą wzmożonych i 
gwałtownych represyj ze strony s0- 
wieckiej Jednakże jak wskazują ob- 
serwatorzy ; olityczni, zarówno w stron 
nictwie demokratycznym jak i republi- 
kańskim zaczyna brać górę pogląd, że 
nie tylko sumienie amerykańskie ale 
również bezpieczeństwo Zachodu wy- 
maga, by została przywrócona wolność 
prawdziwa nerodom uwięzionym dziś 
za „żelazną kurtyną”, by możliwie ry- 
chło znikł satelicki system w krajach 
wechodniej Europy dziś zamienionej 
i) cbszar wcielony w sowieckie impe- 
riuti komunistyczne. 

Sowiety a Zjednoczenie Europy 


Csopolitycy i rzecznicy zjednoczonej 
k'uscpy wskazują, iż Rosja jest świa- 
tem odrębnym, położonym zdal. od za 
chodniej cywilizacji i kultury, a bliżej 
Azji i wschodniego sposobu myślenia 
Sowiecki system sprawił, iż Rosja ko- 
munistyczna przynależy do Azji, pod- 
czas gdy wschodnio-europejskie naro- 
dy, ujarzmione przez Moskwę, pożą” 
dają duchowo i kulturalnie związków 
ze światem zachodnim, 

Rosja posiada trwały kontakt z A- 
zją i warunkami odrębnego sposobu 
życia Wschodu azjatyckiego. Choć 
Rosja przeto zajmuje pośreunie tery- 
torium między Europą i Azją, jest 
ona poza nawiasem cywilizacji i kul- 
tury zachodniej. 

Usunięcie okupacyjnych sił sowieckich 

Rzecznicy w Ameryce przyspieszenia 
chwili wyzwolenia Europy wschodniej 
przez zharmonizowaną akcję naro- 


dów ujarzmionych i pragnienie Zacho- | py 


du usunięcia „żelaznej kurtyny” wska- 
zują, iż krokiem wstępnym, któryby 
mógł prowadzić do tego celu byłoby 
w pierwszym rzędzie usunięcie okupa- 
cyjnych sił sowieckich ze wschodniej 
strefy Niemiec, oraz z połaci wschod- 
niej Austrii. Podstawowym zaś zało- 
żeniem rozumowania wspomnianego 
jest argument, iż zachodnia Europa i 
reszta wolnego świata nie zaznają po- 
czucia bezpieczeństwa, dopóki Rosja 
nie cofnie się z obecnych stanowisk w 
okupowanej połaci Europy, i 
Zarówno z materialnych, jak i mo- 
ralnych pobudek, panuje obecnie w po- 
litycznych kołach w Stanach Zjedno- 
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Powodzie ustępują 


PARYŻ. — Ze wszystkich okolic, nawie- 
dzionych powodzią w ostatnich dniach dono- 
szą, że wody powoli ustępują. Nie mniej 
Saona i Rodan są nadal groźne. 


Z procesu przeciwko gestapowcom 
m O W W w w 


Nowe, druzgocące dla oskarżonych 
zeznania Świadków 


PARYŻ. — W procesie przeciwko zbirom 
bandy gestapowskiej Bergera, sąd wysłuchał 
w środę dalszych 10 świadków. Zeznania nie- 
których z nich przypomniały sprawę sieci 
„F-2” francuskiego Ruchu Oporu. Sieć ta zo- 
stała zdradzona przez Madeleine Marchand. 
Pierwszy ze świadków, p. Poulain opowie- 
dział w jaki sposób wpadł w zasadzkę zasta- 
wioną u „Wandy”, gdzie miał się spotkać z 
„Durokiem*. Świadek rozpoznał w oskarżo- 
nych, Favriot i Leclerc swoich dawnych ka- 
tów. P. Jan Salas, druga ofiara zdrady Ma- 
deleine Marchand opisał w jaki "posób był 
torturowany oraz oświadczył, że w siedzibie 
gestapo był świadkiem śmierci „Duroka”, 
skatowanego przez swoich oprawców. 

„Widziałem go — mówi świadek — jak 
zakrwawiony leżał koło wanny”. 

Pani Carrier rozpoznała w oskarżonym 
Favriot tego gestapowca, który chciał ją 
zgwałcić. Zbir i tym razem nie przyznał się 
do tego, a co więcej usiłował wydrwić o- 


świadczenie świadka. 


czonych zgodność poglądów na to, iż 
obszar ujarzmiony przez Sowiety musi 
być wyzwolony; zachodzą jednak róż- 
nice poglądów co do dróg i środków, 
które najlepiej prowadzićby mogły do 
przywrócenia niezawisłości krajów 
wspomnianego obszaru, 

Dwie drogi do zlikwidowania kurtyny 


Polityczni obserwatorzy, a szczegól- 
nie rzeczoznawcy obeznani z sytuacją 
zarówno amerykańską jak i europej- 
ską są zdania, że istnieją obecnie dwie 
możliwości wyboru dróg przez dyplo- 
mację amerykańską: po pierwsze Sta- 
ny Zjedn. mogą dążyć do zlikwidowa- 
nia bariery „żelaznej kurtyny” przez 
ściślejszą współpracę z emigracyjnymi 
przywódcami narodów uciemiężonych, 
którzy przebywają dziś na Zachodzie 
i zachęcić ich do podjęcia akcji wymie- 
rzonej w kierunku obalenia reżimów 
komunistycznych w okupowanych kra 
jach wschodniej Europy; po črugie A- 
meryka według lansowanych tu po- 
glądów, mogłaby zastosować tak zwa- 
ną „formułę wyzwoleniową Tity”, a 
która polegać miałaby na zachęcaniu 
obecnych reżimów w ludowych demo- 
kracjach do zerwania stosunków z 
Kremlem i przejścia na stronę zachod- 
nią, tak jak to w Jugosławii uczynił 
Tito. Panuje pogląd w Waszyngtonie 
i Nowym Jorku, iż wybór dróg prowa- 
dzić mogących do przyspieszonega wy- 
zwolenia narodów ujarzmionych będzie 
trudny. 

Wyłom w „żelaznej kurtynie” i o- 
swobodzenie krajów wschodniej Euro- 
py poprzedzone być miałyby. usunię- 
ciem okupacyjnych wojsk sowieckich 
z Austrii i wschodnich Niemiec gdyż 
wówczas dopiero zaistniałyby widoki 
na oswobodzenie całego obszaru sate- 
lickiego. 

L. Lech 
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W Londynie o nowych kardynałach 


LONDYN. (Od wł. koresp.). — W prasie 
nie-katolickiej dwie nominacje kardynalskie 
wzbudziły szczególne zainteresowanie kry- 
tyczne: arcybiskupa Stepinaca i arcybiskupa 
Wyszyńskiego. Na skutek nieznajomości 
znaczenia momentów religijnych, kierują- 
cych decyzjami Ojca świętego, niektóre 
dzienniki uważają te nominacje za „nieszczę- 
śliwe”, bo jakoby „utrudniające” pozycję obu 
arcypasterzy wobec reżimów komunistycz- 
nych w chwili ząostrzania przez te reżimy 
walki z Watykanem. Rządom komunistycz- 
nym w szczególności nie jest na rękę jakie- 
kolwiek uwypuklanie sympatii dla ofiar prze- 
śladowania  antyreligijnego w przededniu 
przyjazdu marsz. Tito przeciw czemu prasa 
katolicka coraz intensywniej protestuje. r. 


Matka rzuciła się pod pociąg, 
w obecności swojego synka 


NICEA. — żona kupca z Cabbe, Leđa Ca- 
vallo, lat 31, odebrała sobie życie na oczach 
swojego 8-letniego synka. Niedaleko La Boc- 
ca weszła na mostek nad torem i rzuciła się 
z wysokości 5 m pod koła pociągu towaro- 
wego. Śmierć nastąpiła natychmiast. 


r 
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Komuniści za żelazną kurtyną 
wymordowali już połowę swoich przywódców 


i okazują Światu, jak ciężki kryzys przechodzą reżimy marksistowskie, 
które mimo dyktatury nie mogą sobie dać rady z zagadnieniami 
gospodarczymi i politycznymi 


Praga. — Rozgłośnia praska podała 
do wiadomości, że w środę rano został 
wykonany wyrok na 11 przywódcach 
komunistycznych, skazanych: 27 listo- 
pada br. na kary śmierci. Na szubie- 
nicy więc zawiśli: Rudolf Slansky, W. 
Clementis, Geminder, Simone, Frejka, 
Marolius, Fischl, gen. Rejcin, Slim i 
Svab. 


4 
Kominform pełen szpiegów i sabotażystów 


Londyn. (Od wł. koresp.). — Omawiając 
skargi ostatniego wydania „Dziennika Ko- 
minformu” na „ciągłe zakładanie przez im- 
perialistów agentur za żelazną kurtyną” *. 
„Manchester Guardian” pisze m. im: „Jakież 
niezwykłe powodzenie sprzyja imperialistom. 
Przewody sądowe w krajach komunistycz- 
nych od czasu wojny wykazały, że około po- 
łowa członków ich rządów składała się ze 
szpiegów imperialistycznych. W porównaniu 
komuniści nie mają się czym chwalić. Ani 
jeden zachodni minister nie został dotąd 
stracony, ani nawet sądzony jako szpieg ko- 
munistyczny. Czyżby ta nierówność osiągnięć 
nie dawała nigdy do myślenia chwalcom sy- 
stemu komunistycznego ?” r. 


* 
„Times” o straceniu 11 skazańców 

Londyn. — Brytyjski „Times” wska 
zuje, że pośpiech, z jakim reżim pra- 
ski wykonał wyroki na 11 przywódcach 
komunistycznych, skazanych przed 
kilku dniami w Pradze, świadczy, że 
władcy Czechosłowacji nie są pewni 
swojej władzy. Szybkie likwidowanie 
przez Gottwalda swoich przeciwników 
może być zapowiedzią dalszych czystek 
i nowych procesów pokazowych, 


„ Światowa Organizacja Żydów 


przeciw procesowi w Pradze 

LONDYN. — Oddział brytyjski światowej 
Organizacji żydów uchwalił w środę protest 
przeciwko procesowi praskiema, który wy- 
mierzony był między innymi przeciwko Ży- 
dom i syjonizmowi. 

Protest podkreśla, że proces wywołał nie- 
pokój wśród żydów zamieszkałych w krajach 
za „żelazną kurtyną” i świadczy o prześla- 
dowaniu ich przez reż my komunistyczne. 


spełnione by najgorętsze życzenia Stalina” - 


oświadczył Adenauer przed parlamentem 
w Bonn 


BONN. — Izba n'ższa (Bundestag) parla- 
mentu niemieckiego rozpatruje obecnie w 
drugim czytaniu — umowy aliancko-niemiec> 
kiej oraz traktat w sprawie armii europej- 
skiej, j 

Kanclerz Adenauer domagał s'ę szybkiej ' 
ratyfikacji umów „aby jak mówił — | 

1. Niemcy nie stały się polem bitwy, 2. aby 
zakończył się stan okupacji, 3. aby nie brać 
na siebie odpowiedzialności za ewentualne | 
przekreślenie wysiłku obronnego zach, Pee 
„Każde „nie w stosunku do tych umów, | 
powiedział Adenauer, będzie oznaczało „tak” 
dla Stalina i dla jego polityki nakładan'a 
jarzma bolszewickiego na Europę”. 

W razie odrzucenia umów przyszłość na. 
rodu niemieckiego i Europy byłaby znowu 
ciemna. 

Adenauer starał się wykazać, że przyjęcie 
umów przyspieszy powołanie do życia euro- 
pejskiej władzy politycznej i dodał: „N a d e- 
szła godzina, w której rozgry- 
wa się los całych Niemiec; 
mamy przed sobą wybór mię 
dy wolnością a niewolą; wy- 
bierzemy wolność”, 


Socjaliści przeciwko 


Socjaliści wypowiadają się za odczekaniem 
orzeczenia Trybunału Konstytucyjnego. Po- 
prawkj wniesione przez nich, są w rzeczy- 
wistości odrzuceniem tych umów. 

W czasie posiedzenia posłowie komuni- 


l 


bojówkarzami usiłowali w pewnej chwili 
przerwać przemówienie Adenauera. Wkrótce 
jednak przywrócono porządek. 


ROZOWE ELTER RECN y PA EA POAT E 
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Bilans zamachów 
terrorystycznych 
w Tunisie 


111 zabitych, 559 rannych 


Paryż. — Od 14 stycznia br. to jest 
od początku akcji terrorystycznej 
wszczętej przez skrajnych nacjonali- 
stów tunizyjskich z grupy Neo-De- 


| stour, dokonano na terenie Tunisu 


1529 zamachów, w których 111 osób 


„straciło życie, a 559 odniosło rany. 


Prezydent Truman 
podwyższył płace górników w U.S.A. 


WASZYNGTON. — Prezydent Truman 
wyraził zgodę na podwyższenie płacy górni- 
ków w wyższym stopniu, aniżeli to oczynił 
Urząd Stabilizacji Płac w U.S.A. 

Poza tym Truman zdecydował zastosować 
ustawę Taft—Hartley, by doprowadzić do za- 
kończenia strajku metalowców, w Dunkirk w 
stanie Nowego Jorku. Komisja zajmie się 


styczni wraz z wprowadzonym; przez siebie zakończeniem strajku, 


Posiedzenie Rady Ministrów 


Kongresman Geller o procesie 


Kongresman Celler, który zwiedzał Izrael 
oraz inne kraje zachodniej Europy oświad- 
czył, że uzyskał informacje, iż Rumunia pój- 
dzie za przykładem Czechosłowacji i zorga- 
nizuje proces pokazowy przeciwko Annie 
Pauker i innym rumuńskim przywódcom 
jako szpiegom mocarstw zachodnich. Celler 
powiedział, że Anna Pauker jest także Ży- 
dówką i że jej ojciec był rabinem w Pale- 
stynie. A. Pauker utrudniała również imi- 
grację żydów do Izraela. 


* 
3 wyroki Śmierci na Ukrainie 
na urzędników handlowych za „sabotaż” 


MOSKWA. — Specjalny sąd wojskowy w 
Kijowie skazał na kary śmierci 3 urzędni- 
ków handlowych jako wrogów ludu. Mieli 
oni wykradać towary państwowe i sprzeda- 
wać je na czarnym rynku w Kijowie, 

Skazanymi na kary śmierci zostali: A. 
Khain, były kierownik handlowy z Kijowa, 
D, Gerzon i E. Jaroszecki. Dwóch innych o- 


Michał KWIATKOWSKI | 


skarżonych otrzymało kary więzienia po 25 
lat każdy. 


* 
Największe czystki 


od czasu sowieckich procesów w 1830 roku 

WIEDEŃ. — Amerykański dziennik „New 
York Herałd Tribune” pisze, że egzekucje 
były końcowym aktem największej komu- 
nistycznej czystki od czasu, gdy Stalin zli- 
kwidował starą gwardię bolszewików w serii 
procesów w Moskwie w latach 1936/37. Set- 
ki innych Czechów siedzą w więzieniach pod 
zarzutem współpracy z żydowską burżuazyj- 
ną nacjonalistyczną grupą, kierowaną przez 
Slanskiego. 


* 
Dalsze procesy w Europie wschodniej 


Komunistyczna prasa zapowiedziała przy- 
gotowania do procesu byłego polskiego szefa 
komunistów, Władysława Gomułki. W Niem- 
czech wschodnich aresztowano jednego z 
czołowych komunistów. W Rumunii premier 
Georgiu Dej wskazał, że wkrótce stanie przed 
sądem Anna Pauker, były minister spraw za- 
granicznych. 


dla rządu prem. Pinay 


za pierwszeństwem dla dyskusji 
nad ustawą finansową uchodzi za zapewnioną 


Paryż. — Zgromadzenie Narodowe | rządu, ale większości, zdecydowanej do u- 
głosowało w czwartek nad wotum za- | chwalenia reform, 


ufania dla rządu, postawionym przez 
premiera Pinay we wtorek, w związku 
z żądaniem udzielenia pierwszeństwa 
dla dyskusji nad ustawą finansową. 

Większość rządu uchodzi za zapew- 
nioną. Być może, iż po przychylnym 
wyniku gosowania, Premier wygłosi 
przemówienie uzasadniające politykę, 
jaką prowadzi. Po rozpoczęciu dysku- 
sji nąd ustawą finansową, Premier po 
stawi ponownie kwestię zaufania żą- 
dając wzięcia pod uwagę tekstu rzą- 
dowego, do którego komisja finanso- 
wa Zgr. Nar. wniosła szereg zmian. 

& . 


Komisja wykonawcza radykałów społecz. 
nych rozpatrywała w środę niebezpieczeń, 
stwa, jakie pociągnęłoby za sobą przesilen'e 
rządowe. P. Paul Reynaud oświadczył ze swej 
strony, że Francja nie potrzebuje zmiany 
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Stassen zapowiedział dalszą pomoc USA 
dla Zachodu 


WASZYNGTON. — Harold Stassen, który 
kierować będzie Urzędem Pomocy dla zagra- 
nicy w rządzie prezydenta Eisenhowera o0- 
świadczył, że generał Eisenhower prowadzić 
będzie nadal politykę pomocy dla zagranicy 

ii stanowić ona będzie kamień węgielny w 


| jego polityce zagranicznej. 


(Foto: Record) 
Harold Stassen. 


Stassen dodał, że dalsza pomoc USA dla | 


zagranicy oparta będzie na zasadach bar- 
dziej handlowych. Nie może być jednak w 
tej pomocy przesady, , 

W nowych planach budżetowych na rok 
1953/54 przewiduje się pomoc dla zagranicy 
w wysokości 7 1 pół miliona dolarów. 


Sprawa Indochin i Zagłębia Saary — Spis robotników w całej Francji — 
Wspolnota węgla i stali 


PARYŻ. — Rada Ministrów obradowała w 
środę pod przewodnictwem prezydenta Auriol. 
Min. Letourneau przedstawił raport o poło- 
żeniu w Indochinach, Podał mianowicie infor- 
macje, które otrzymał od głównego dowód- 
cy, o bitwie pod Na-Sam. Wynika z nich, że 
podczas gwałtownych walk, jakie toczyły się 
tam w ostatnich dniach, wojska francusko- 
vietnamskie zadały przeciwnikowi wielkie 
straty, odpierając jego ataki. 

Min. Robert Schuman komentował wynik 
i znaczenie wyborów w Zagłębiu Saary. 
Rząd potwierdz:ł decyzję, jakie powziął co do 
rewizji konwencji francusko-saarskiej į pod- 
jęcia rokowań z niemieckim rządem federal- 
nym, w celu ułatwienia opracowania osta- 
tecznego statutu Saary. Min'ster złożył tak- 
że sprawozdanie o dyskusji w O.N.Z. nad 
Koreą i Tunisem. 

Rada Ministrów wysłuchała następnie 
ekspoze min. Rene Plevena i naradzała się 
nad sytuacją wojskową Francji. Uchwalo- 
no dekret o spisie robotn ków. 


Spis robomików w całej Francji 
Chodzi o sporządzenie spisu robotników, 


który oddałby usługi na wypadek wojny. Spi- 
sy zostaną zorganizowane przez ministra 
pracy, z pomocą Krajowego Instytutu staty- 
styki i badań gospodarczych, 

Spisy te będą mogły zostać dokonane bądź 
drogą deklaracyj zainteresowanych u wyzna- 
czonych władz, bądź drogą odpowiedzi na 
kwestionariusze. Celem zapewnienia stałej 
ścisłości spisu, pracodawcy, urzędy į organi- 
zacje będą zobowiązani podawać zmiany 
miejsa zamieszkania swoich pracowników, 
stan rodzinny, narodowość, zawód i stałe 
miejsce zamieszkania swoich pracowników I 
pracownie. 

Stworzenie zapasów krwi i plazmy 

Rada Ministrów zatwierdziła także projekt 
pobrania krwi od mężczyzn z roczników 1944 
i 1945, zdrowych fizycznie a nie powołanych 
pod broń. Pobrana krew ma umożliwić stwo- 
rzenie zapasów krwi i plazmy. Prócz tego 
Rada Ministrów przyjęła dekret, upoważnia- 


jący studentki medycyny lub farmaceutyki 
do wstępowania do szkoły wojskowej służby 
sanitarnej. 


Prace rady ministrów 
Wspólnoty węgla i stali 
P. Jean-Marie Louvel, delegat rządu fran- 
cuskiego do rady ministrów Wspólnoty węgla 
i stali, złożył sprawozdanie z prac rady, od- 


bytych w Luksemburgu 1 i 2 grudnia, Wskar | 


zał mianowicie, że wybrano francuskich 
członków trybunału najwyższego. Władza 
najwyższa, obecnie utworzona, złoży przysię- 
gę 10 grudnia. 

Rada przyjęła do wiadomości dymisję p. 
Jacques Rueff ze stanowiska przewodniczące 
go Międzyalianekiej agoncji odszkodowań, w 


następstwie mianowania go sędzią przy S% | Siedzą u góry — od lewej do prawej 


dzie Wspólnoty węgla i stali. 


Komisja odbudowy wypowiedziała się prze- 
ciwko przystąpieniu do dyskusji nad arty- 
kułami ustawy finansowej, dopóki rząd nie 
podwyższy kredytów na odbudowę © 
175 miliardów. 


Komisja Rolnictwa wypowiedziała się nie» 
przychylnie o całości projektu ustawy finan- 
sowej, przedstawionej przez rząd. Stronnie- 
two chłopskie wyraziło jednak zaufanie rzą- 
dowi p. Pinay. i 


365000 mieszkańców 
więcej we Francji 


Paryż. — Według oszacowań Kra- 
jowego Instytutu Statystycznego, 
Francja będzie posiadała w końcu ro- 
ku około 42733000 mieszkańców, 
czyli 365 000 więcej, niż 1 stycznia br. 
Na zwyżkę tę składają się różne przy- 
czyny: nadwyżka urodzin nad zgona- 
mi, osiedlenie się we Francji 40 000 
imigrantów i 35000 Algerczyków. 


. 
:- 


Wskaźnik cen hurtowych w listopadzie 
spadł o 1,2 procent 


PARYŻ. — Wskaźnik ogólny cen hurto- 
wych w listopadzie b.r. ustalił się na 140,3 
(podstawa 100 w r. 1949) wobec 140,6 w po- 
przednim miesiącu, spadł zatem o 0,2%. W 
stosunku do lutego b.r. zniżka wynosi 1,7%. 

Wskaźnik cen artykułów spożywczych 
ustalił się na 128,2 w listopadzie, wobec 128,9 
w końcu października, czyli spadi o 0,5%. 
W stosunku do lutego b.r. zniżka wynosi 
3,7%. 

Wskaźnik cen w dziale „opał i energia” 
wynosił 139,4 wobec 140 w październiku i 
145,6 w lutym. Spadł zatem w ciągu miesią- 
ca o 0,4% i o 4,3% od lutego. 


Wskaźnik cen produktów przemysłowych 
spadł w listopadzie o 0,7%, w stosunku do 
października (150,8 wobec 151,9). Zniżka 
tego wskaźnika od lutego wynosi 11,4%. 


Fałszywi żandarmi, którzy skradli 27 mil. fr 


Założony w r. 909 
Fondó en i 
f Sabordć Mai 1946 - Reparu Dée. t4 
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45 zabitych, 35 rannych 
w czasie defilady wojskowej w Syrii 


DAMASZEK. — W czasie defilady 
wojskowej w Damaszku, stolicy Syrii, 
ciężki czołg vjechał w środę rano w 
trybuny widzćw, powodując śmierć 45 
osób, oraz raniące 35 innych. 

Wypadek zdarzył się pod koniec u- 
roczystości. Czołg, który przejechał 
przed trybunami urzędowymi, dokonał 
nagłego wirażu pod kątem prostym, 
by przejechać przez most na rzece Ba- 
rada. W tym czasie szofer stracił kon 
trolę nad czołgiem i wjechał na wi- 
dzów. 


Dróżniczka zasnęła 


a lokomotywa zmiażdżyła samochód 
2 zabitych — 1 ranny 

WERSAL. — Samochód, kierujący się do 
Mantes, przejeżdżając w środę wieczorem 
przez otwarty przejazd kolejowy w Noisy-le- 
Roi, pod Wersalem, został najechany przez 
lokomotywę. P. Nouveau, kupiec targowy 
oraz siostra jego pani Nam, zostali zabici na 


"miejscu. Kierowca i właściciel wozu, p. Mi- 


chelet, znajduje się w stanie beznadziejnym. 
Lokomotywa ciągnęła wóz na przestrzeni ` 
400 m, Jedna z ofiar, p. Nouveau, ma od- 
ciętą głowę. Dróżniczka jest winną wypad- 
ku. Zasnąwszy, nie zamknęła bariery. 


Napadnięty w drodze do pracy 
NANCY. — 20-letni Kamin z Mexy, pod 
Longwy (M. et M.) idąc do pracy we wtorek 
rano, został napadnięty przez nieznajomego 
osobnika, który uderzył go dwukrotnie w 
głowę bardzo ciężkim narzędziem, Kamin 

skarży się na gwałtowne bóle głowy. 

Dwa nowe Śmiertelne wypadki 

4g- Żę » 

wskutek „pudru higienicznego 
Jeszcze 2.000 pudełek z owym pudrem 
NANTES. — We wtorek zaszły dwa nowe 
śmiertelne wypadki, przypisywane użyciu 
pudru higienicznego, w którym znaleziono 
arszenik. Zmarło dwoje dzieci w Thors 
(Charente Maritime). Dwa ciężkie wypad- 
ki zanotowano w Rochefort i w Authun w 
Dordogne. Stwierdzono, że blisko 2.000 pu- 


dełek ze śmiercionośnym pudrem, zostało ro- 
zesłanych na sprzedaż. 


Wznowienie śledztwa 


w sprawie zbrodni w Lurs 

DIGNE, — Główny komisarz, Constant 
prowadzący śledztwo w sprawie zbrodni w 
Lurs, przybył w środę do Digne, gdzie prze- 
słuchał dwóch nowych świadków, którzy — 
według niektórych doniesień — mieli mu u- 
dzielić pewnych wskazówek w sprawie ostat- 
niego właściciela karabinu, przy pomocy 
którego zamordowano rodzinę Drummondów. 

Mówi się również, że Gustaw Dominici ma 
być z końcem tygodnia przewieziony do Aix- 
en-Provence, gdzie stanie przed Sądem Ape- 
lacyjnym. 


Spadkobiercy zabrali klejnoty 
z trumny ciotki 


POITIERS. — Sędzia śledczy z Poitiers 
prowadzi dochodzenia w niezwykłej spra- 
wie, kradzieży klejnotów z grobowca. 

Przed około rokiem zmarła pani Magnan 
w zamku La Roche, w pobliżu Brigueil-le- 
Chantre (Vienne). Mąż jej, Fernand Mag- 
nan, bogaty właściciel ziemski, włożył do 
trumny szkatułkę z klejnotami, wartości 8 
milionów fr. Dokonał tego w obecności sio- 
stry zmarłej, pani Balmelle i jej trzech do- 
rosłych córek. 

P. Fernand Magnan zmarł przed tygo- 
dniem. W czasie gdy kondukt pogrzebowy 
znajdował się w kościele, przybył notariusz 
Bellot ż Brigueil-le-Chantre z robotnikiem, 
który otwarł trumnę pani Magnan. Nota- 
riusz zabrał szkatułkę z klejnotami do swe- 
go biura i podzielił klejnoty między spadko- 

ierców. Jedna z siostrzenic, pani Magnan, 
podarowała mu złoty naszyjnik. 

Pogłoski o tym podziale doszły do sądu, 
który wszczął śledztwo. Na wieść o tym pani 
Balmelle złożyła wszystkie klejnoty w ko- 
misariacie żandarmerii. 

Nie wiadomo jeszcze, jakie decyzje po- 
weźmie sąd w tej oferze. 


ma ławie oskarżonych 


przed sądem 


PARYŻ. — Dziewięć osób, członków ban- 
dy, która na Dworcu Wschodnim w Paryżu 
dokonało kradzieży na sumę 27 milionów 
fr., zasiadło na ławie oskarżonych przed są- 
dem przysięgłych dep. Sekwany. 

Kradzież została popełniona 25 września 
1947 r. Pomysł wyszedł od Maurycego Rous- 
selet, byłego kolejarza. Wiedział on, że w 
końcu każdego miesiąca 27 milionów fr skła- 
da się do szaf ogniotrwałych na Dworcu 
Wschodnim, przeznaczone na pensje dla u- 
rzędników. Zapewnił sobie pomoc Pierre Gi- 
rardot, Roger Guy oraz Christiana Duparcq. 
Girardot, Duparcq oraz inny wspólnik, Del- 
vales, w mundurach żandarmów o 7 rano za- 
pukali do pokoju, w którym urzędnicy liczyli 
pieniądze. Mundury wzbudziły zaufanie. Gdy 


przysięgłych 


wpuszczono ich do wnętrza, przywiązali u- 
rzędników do krzeseł i kaloryferów. 

W kilku minutach zgarnęli 27 milionów 
fr i wyszli do samochodów, w których cze- 
kali wspólnicy. Roger Guy dowiedział się z 
gazet, co skradziono. W kilka dni później 
wtargnął do mieszkania Girardota, gdy ten 
był nieobecny i z pomocą dwóch wspólników 
odszukał teczkę z częścią łupu, jaka przy- 
padła G.: 4 milionami fr. Girardot podejrze- 
wał ich, groził śmiercią, ale nigdy nie od- 
nalazł milionów, 

27 października cała banda już pod 
kluczem. Na ślad jej napro iła nieostroż- 
ność pasera: zapłacił on zale, ey podatek 
10.000 fr, pochodzącymi z kradzieży. Ponie- 
waż numery banknotów były znane, ujęcie 
szajki nie przedstawiało trudności. 


(Foto: Record) 


—oskarżeni: Amouyal, Attchouel, Roger Guy, 


Zagdun, Christian Duparcq, Maurice Intem i Pierre Girardot. 


Str. 2 
Głosy Czytelników 


Jak myslą i modlą się 


komuniści i ich agenci 


de Lenina i Stalina 


Bezbożnicy komunistyczni wierzą tylko w 
„ojca” Lenina i „syna” Stalina i mają w so- 
bie ducha nielitościwego, szatańskiego wy- 
zysku ludu pracującego... 

Cielec złoty, który jest ukryty w bankach 
i w kasach, jest dla komunistów najważ- 
niejszy i ciągle są w pogoni za dolarami, dla 
uzyskania których wywożą żywność z Kraju 
i głodzą masy pracujące. 

Kazania komunistyczne dotyczą tylko 
norm i nadnorm bo tysiącprocentowe zyski 
są dla nich ważniejsze od życia i zdrowia ro- 
botnika. A jeżeli idą na chwilowe ustępstwa, 
to nigdy nie z własnej woli, tylko pod pre- 
sją strajków i z obawy buntów. 

Miłość bliźniego i ludzkości 
głupstwo. 

To też górnik w narzuconej mu normie 
zdola ledwo zarobić na kilo chleba za godzi- 
nę pracy w podziemiu, w smrodzie i w obli- 
czu grożącej mu śmierci i kalectwa, pracując 
12 godzin dziennie. Reżimowa konstytucja o- 
becna, to płód poroniony, bo prawa w 
dalszym ciągu dzierży partia komunistyczna. 
Nie wejdzie ona w życie, jak konstytucja 
trzecio-majowa, która również nigdy nie ży- 
ła, bo w żywocie matki uduszona była ręka- 
mi przodków t. j polskich magnatów i ksią- 
żąt. 
Nad konstytucją w komuniźmie stoją wład 
cy moskiewscy į ich słudzy, którzy starają 
się oswajać ze swym niewolniczym losem ma- 
sy robocze, obiecując im gruszki na wierzbie. 

Komunizm wierzy w triumf gwałtu i terro- 
ru nad pracą i nad prawdą, ciemnoty nad 
światłością, czyli w królestwo szatana - du- 
cha zła i wyzysku. 

W miejsce Boga į jego przykazań, komu- 
niści stawiają siebie į swoją wolę, bo posia- 
dają w ręku swoim kapitały, kopalnie, fabry- 
ki, majątki ziemskie i zmuszają lud, by się 
do mich modlił jak oni się modlą do Stalina. 

To też w komuniźmie są przykazania, któ- 
re brzmi mniej więcej tak: 

1) Nie wolno uznawać władzy innej, prócz 
Stalina i jego pachołków; 

2) Nie wolno nigdy narzekać ani źle mó- 
wić o głowaczach komunistycznych i ich słu- 
gach; 

3) Pracować trzeba nawet w "M !zielę i 
święta, bo oni uznają tylko własw2 święta, 
w które każą pracować podwójnie. 

4) żądają posłuszeństwa bezwarunkowego 
dla władz w przedsiębiorstwie w którym się 
pracuje; 

5) Nie wolno tracić czasu nawet na odpo- 
czynek, ale pracować trzeba 12 godzin w 
dzień powszedni, a 24 w niedzielę, bo tylko 
wówczas robotnik dopiero ma tyle, że mu na 
fiolkę i na koszule wystarczy. 

6) Nie wolno cudzołożyć z innymi stron- 
nictwami np. z P.S.L-owcami i demokratami 
i innymi „wywrotowcami”, bo wedle komu- 


uważają za 


nistów na karę śmierci zasługuje, kto partie 
wrogie podtrzymuje i programy ich uznaje; 

7) Choć głoszą, że wszystko należy do lu- 
du pracującego, to ludowi temu nie wol- 
no się o swoją krzywdę upominać, bo jako 
P.S.L-owcem „zaopiekuje” się nim bezpieka 
Radkiewicza, 

8) Nie wolno okazywać, że się jest chorym 
czy zmęczonym dopóki nie umrzesz, 

9) Za grzech u komunistów uchodzi cho- 
dzenie do kościoła nawet do takiego, w któ- 
rym odprawiają nabożeństwo księża  „pa- 
trioci”, lub czytanie pism, które o komunis- 
tach prawdę piszą; 

10) Nie wolno żądać urlopu, emerytury, 
odszkodowania, ani posiadać kiedykolwiek 
własnego domu, kawałka ziemi czy stanowis- 
ka niezależnego, bo przy nędznym zarobku 
nawet tego nigdy osiągnąć nie można. Musisz 
miłować interes komunistyczny „ze wszyst- 
kiego serca” inaczej spotka cię los Slansky” 
ego, Clementisa czy Gomułki. 


(Aveyron) 


Józef Aub ński. 


Narodowiec 


Pomoc amerykańska dla zagranicy wyniosła w ciągu 11 lat 


Waszyngton, — Według raportu o- 
głoszonego przez amerykańskie Mini- 
sterstwo Handlu, Francja, W. Brytania 
i Rosja sowiecka otrzymały 2/3 sumy 
82 miliardów dodarów jako pomocy 
dostarczonej przez Stany Zjednoczo- 
ne od roku 1940. 

Raport podkreśla, że z tej sumy 
zwrócono 11 miliardów dolarów, ogól- 
na więc wysokość pomocy dla zagra- 
nicy wynosi 71 miliardów 600 milionów 
dolarów. 

Cały ten okres od 1940 -. raport 
dzieli na trzy części: pięć lat drugiej 
wojny światowej w czasie których 
różne formy amerykańskiej* pomocy 
łącznie z pożyczką - wynajmem wy- 
niosły 49 miliardów 200 milionów do- 
larów; pięć pierwszych lat powojen- 
nych, w czasie których pomoc amery- 
kańska wyniosła 28 miliardów 300 mi- 
lionów dolarów i wreszcie pierwszy rok 
wojny na Korei. 


Spadek aktywności gospodarczej w Europie 


Paryż. — Ostatni biuletyn kwartal- 
ny komisji gospodarczej dla Europy 
podaje, że naogół aktywność gospo- 
darcza uległa dalszemu zwolnieniu w 
drugim półroczu 1952 we wszystkich 
prawie krajach europejskich. 

Nie wydaje się jednak, by w zachod- 
nich Niemczech i we Francji aktywność 
przemysłowa była słabsza "i, w ciągu 
tego samego okresu ubiegłego roku, 
ale poraz pierwszy od zakończenia ro- 
ku poziom produkcji był niższy w dru” 
gim półroczu niż w pierwszym. 

Konsumpcja uległa także „mniejsze- 
niu. 

Wiele urzędów europejskich uważa- 


„Heinkel za wznowieniem produkcji lotniczej 
w Niemczech zachodnich 

STUTTGART. — Niemiecki konstruktor 
lotniczy E. Heinkel, 
dziła 1 grudnia br. 30-lecie swojego istnienia, 
nawoływał Niemców do wznowienia budowy 
samolotów ną podstawie zagranicznych li- 
cencyj. 


Oskarżenie reżimu bułgarskiego 
węgierskiego i rumuńskiego o pozbawianie 


obywateli podstawowych wolności 


Londyn. — Brytyjskie Ministerstwo co by mogło zagrażać reżimowi a jeszcze 


Spraw Zagranicznych 


ogłosiło: tekst | mniej 


społeczeństwu. Wyznaczone z góry 


trzech dokumentów doręczortych"przez | ofiary są wsoczach prześladowców.przedmio- 


rząd W. Brytanii sekretarzowi gene- 
ralnemu ONZ zawierających oskarże- 
nie przeciwko reżimom Bułgarii, Wę- 
gier i Rumunii prowadzenia polityki 
pozbawiającej własnych obywateli pod 
stawowych praw wolności. Dokumen- 
ty te podają oddzielnie dla każdego 
kraju historię zniesienia zasadniczych 


wolności: politykę walki z wyznania- | w Na-Sam. 


mi religijnymi, zniesienie wolnych wy- 
borów i wolności prasy oraz zaprowa- 
dzenie zwyczaju terrorystycznych pro- 
cesów, 


którego firma obcho- | 


'| Afrykańczyków terrorystów, 


gramy morojeniawe, dla wyrównania 
niedoboru bilansu płatności. 

Biuletyn stwierdza z drugiej strony, 
że położenie wykazuje dwa elementy 
korzystne: mniejszy odpływ z zapa” 
sów dolarów i złota oraz lepszą pro- 
dukcję węgla. Produkcja węgla w za- 
chodniej Europie osiągnęła nawet. taki 
poziom, który winien pozwolić na pra- 
wie zupełne wstrzymanie przywozu 
węgla amerykańskiego, 


Centrala amerykańskich Związków Zawod. 


6.1.0., za dalszą 


NOWY JORK. — Wielka centrala amery- 
kańskich Związków Zawodowych, CIO, sku- 
piająca ponad 7 milionów członków uchwa- 
liła w dniu 8 grudnia br. jednomyślnie rezo- 
lucję, domagającą się od Stanów Zjednoczo- 


6 przywódców terrorystów Mau Mau 
przed sądem 


NAIROBI. — Kenyatta, przywódca Unii 
Afrykańskiej, stanął przed sądem w Nairobi, 
pod zarzutem kierowania grupami terrory- 
stów Mau Mau. Wraz z nim na ławie o- 
skarżonych zasiaća 5 jego współpracowni- 
ków. 

Urzędowy komunikat zarządu Kenii do- 
niósł, że policja w walce z terrorystami Mau 
Mau w rejonie Thomson zlikwidowała 7 
a 8 innych 
raniła. 

W ciągu ostatniego miesiąca zginęło 20 
terrorystów, a 80 innych odniosło rany. 

Ogółem aresztowano 13 tysięcy Murzynów 
pod zarzutem szerzenia terroru, z czego 2000 
zwolniono dla braky dowodów. . ,. 


x fi wi SOENE D SEIE Amerykańsko kanadyjskie manewry lotnicze 


sgu 4 
82 miliardy dolarów Belgia i Luksemburg — 829 milionów; 
Dania — 252 miliony; Niemcy zacho- 
A .. „| dnie — 3 miliardy 539 milionów; Gre- 

W. Brytania otrzymała w różnej |cją — 1 miliard 40? miliony; Irlan- 
formie (materiałów, usług i kredy-| dia — 139 milionów; Włochy — 2 mi- 
tów), najwięcej, bo 44% pomocy ame- | |jardy 631 milionów; Holandi: — 1 
rykańskiej, czyli 36 miliardów dola-| miliard 266 milionów; Norwegia — 
rów. Około 29 miliardów dolarów prze- | 312 milionów; Portugalia — 34 milio- 
przekazano w czasie drugiej wojny|ny; Szwecja — 108 milionów; Triest 
światowej tytułem wspólnych zapasów | _ 44 miliony; Turcja — 378 milio- 
alianckich dla wspólnej sprawy. nów. 

Jako pomoc wojenną, Związek So- 
więcki otrzymał 11 miliardów dolarów, 
czyli blisko 14% całości, 

Następnie idzie Francja, która o- 
trzymała 7 miliardów, czyli 8% całości. 

Największa część pomocy Europie 
udzielona została w formie pożyczki- 
wynajmu. Prócz tego pomiędzy kwiet- 
niem 1948 roku i czerwcem 1951 roku, 
pomoc z tytułu odbudowy  europej- 
skiej wyniosła 12 miliardów 600 milio- 
nów dolarów, 

Z całej tej sumy 9 miliardów 700 
milionów dolarów dostarczono tytu- 
łem pomocy gospodalczej w ramach 
programu oraz 1 miliard 100 milio- 
nów dolarów z tytułu programu pomo- 
cy dla wspólnej obrony w ramach po- 
mocy wojskowej. 

Na inne programy, włącznie z pro- 
gramami technicznymi i rozwoju, po- 
święcono sumę 1 miiia:dą 800 milio- 
nów dolarów. 

Inne kraje zachodniej Europy otrzy- 
mały następującą pomoc amerykań- 


Nowy Jork. — Porządek dzienny 7. 
sesji Zgromadzenia ONZ nie został 
jeszcze w zupełności wyczerpany. 
Wśród delegacyj większości państw 
przewiduje się, że przewodniczący 
Zgromadzenia, Lester Pearson dokona 
formalnie zamknięcia obecnej sesji: w 
dniu 20 grudnia br. 

Dziś ONZ obraduje nad sprawą Tu- 
nisu, 

Zgromadzenie Ogólne zatwierdziło 


ciwko 5 głosom państw bloku sowiec- 
kiego i przy wstrzymaniu się delegata 
Chin nacjonalistycznych plan Indyj w 
sprawie wymiany jeńców na Korei. 


* 
Propozycja Syrii 
w Sprawie pokoju w Palestynie 


ską: NOWY JORK. — welegacja Syrii przed- 
Nag: Hiat 2w.» |łożyła w ONZ kontrpropozycje państw arab- 
Austria 837 milionów delarów; skich w odpowiedzi na plan Izraela. Syria 


zaproponowała, by rokowania pokojowe 
państw arabskich z Izraelem odbyły się pod 
przewodnictwem Komisarza ONZ dla spraw 


Palestyny. 


* 
Pakistan, Persja i Afganistan 


przeciw Izraelowi 

NOWY JORK, — W Specjalnej Komisji 
Politycznej ONZ trzy państwa arabskie, Af- 
ganistan, Persja i Pakistan wezwały ONZ 
do rozszerzenie z 3 do 5 członków Pojednaw- 
czej Komisji Palestyńskiej i uczynienia z Je- 
rozolimy siedziby dla tej Komisji w celu wy- 
wierania większego nacisku na Izrael. 

Państwa arabskie podkreślają, że Izrael 
nie uznaje rezolucyj ONZ, dotyczących gra- 
nie Izraela, umiędzynarodowienia Jerozolimy 
i praw do powrotu około 900 tysięcy uchodź- 
ców arabskich na teren państwa Izraela. 

Delegat Pakistanu twierdził między inny- 
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Prezes kombatantów amerykańskich 
przybył do Europy 


LONDYN. — Prezes byłych amerykań- 
skich kombatantów z drugiej wojny świato- 
wej M. Miller przybył do Londynu, gdzie 
weźmie udział w 3. Kongresie Światowej Fe- 
deracji byłych kombatantów, Prezes Miller 
uda się następnie do Francji, Włoch i Hisz- 
panii. ezł>:* rihh 


pomocą dla Europy 


nych udzielania dalszej pomocy dla Europy 
zachodniej. Rezolucja podkreśla, iż są ozna- 
ki, że dotychczasową pomoc gospodarcza 
USA dla Europy i innych wolnych narodów 
przyczyniła się do odbudowy gospodarczej, 
co spowodowało następnie zatrzymanie wpły- 
wów agresywnego komunizmu w krajach 
ciężko doświadczonych przez wojnę. 

Ponieważ kilkuletnie obserwacje od za- 
kończenia wojny wykazały, że Rosja nie po- 
czyniła żadnych zmian w swoich planach, 
umierzających do opanowania świata i dalej 
popiera ruchy rewolucyjne oraz działań podr.j 
ziemnych w innych krajach, przeto Stany 
Zjednoczone winny udzielić dalszej pomocy 
gospodarczej i wojskowej tym wolnym na- 
rodom, które przeciwstawiły się komuniz- 
mowi i współpracują z USA. 


* 
Wysoki Komisarz USA w Niemczech, 
Donnally ustępuje 


WASZYNGTON. — Dotychczasowy Wyso- 
ki Komisarz w Niemczech zachodnich, Don- 
nally złóżył na ręce prezydenta Trumana re- 
zygnację z zajmowanego urzędu. 


HANOI. — W nocy z poniedziałku na wto- 
rek Vietminhczycy podjęli nowy atak na u- 
mocnione stanowiska francusko-vietnamskie 
Natarcie to zostało odrzucone 
po 7 godzinach walki, 
wielkie straty, pozostawiając na placu boju 
ponad 600 zabitych. Nadto lotnictwo stwier- 
dziło następnego dnia rano, że dwie duże ko- 
lumny sanitariuszy, niosących na noszach 


Niestety zapomniano o Polsce i Cze- | rannych i zabitych, kierowały się, jedna w 


chosłowacji, gdzie panują podobne sto- 
sunki jak w Bułgarii, Rumunii i na 
Węgrzech. 

* 


Organ Watykanu 
o prześladowaniu katolików w Bułgarii 


WATYKAN. — Organ Watykanu „Osser- 
vatore Romano”, tak pisze o prześladowa- 
niu katolików w Bułgarii: „Na ogólną liez- 
bę 8 milionów mieszkańców jest w Bułga- 
rii około 57.000 katolików. Wściekłość, ja- 
ka na nich spada ze zdradziecką i obliczo- 
ną podłością nie ma na celu ochrony państwa 
od niemożliwych zresztą ataków, lecz wzmoc 
nienie tyranii. Pomimo wszelkich możliwych 
oskarżeń rzekomi winowajcy nic nie zrobili, 


Pułk. Germiny dowódcą francuskim 
na Korei 


TOKIO. — Pułkownik Borreil przekazał | uważane jest za wskaźnik, 
pułkownikowi Germiny dowództwo nad ba-| Vietminhu chciałoby zdobyć 
wszelką cenę. 


talionem francuskim na Korei. 


kierunku Son-La, a druga w stronę Yenchau. 
Razem więc straty Vietminhu ocenia się na 
około 1.500 ludzi, to znaczy jedną piątą sił, 
które wzięły udział w natarciu. 

Straty wojsk Unii Francuskiej wynoszą 45 
zabitych oraz około 150 rannych. 

Do odparcia Vietminhu przyczyniły się 
znacznie artyleria, która wystrzeliła w tym 
czasie około 5.500 pocisków oraz lotnictwo. 
Obrońcy musieli stawić czoło siłom dziesię- 
ciokrotnie wyższym. 

W ciągu wtorku obrońcy Na-Sam uzupeł- 
nili zapasy amunicji, która została dostar- 
czona przez 60 samolotów transportowych. 

Tego dnia bombowce francuskie przepro- 
wadziły szereg nalotów na drogi zaopatrze- 
nia sił komunistycznych. 


y 
Bez względu na straty 


Ten pierwszy atak na Na-Sam przyniósł 
Vietminhczykom największe procentowo 
straty od uderzenia na Xompheo, w ub. ro- 
ku, kiedy to komuniści pozostawili na placu 
boju ponad 800 zabitych. 

To nieliczenie się ze stratami w ludziach 
że dowództwo 


Około tysiąc Wietminhczyków pole 


Na-Sam za | Bitwa trwała całą noc. O świci 


 wionego, jak książę wojownika, posłał 


nie polecił: kazał Skrzetuskiemu, w ra- | się mnóstwo. Szlachta zaś gromadzi- 
zie gdyby odpowiedź chanowa była po-| ła się zwykle na rynku, w tak zwanym 
myślna, wolno iść, tak, aby ludzie i ko- | Dzwonieckim Kądzie u Dopuła. Byli 
nie mieli się dobrze. Z chanem zaś miał | tam więc i dzierżawcy Koniecpolskich, 
książę taką sprawę, że chodziło mu oļi urzędnicy czehryńscy i właściciele 
ukaranie kilku murzów tatarskich, któ- | ziem pobliskich siedzący na przywile- 
rzy własnowolnie puścili mu w jego za- | jach, szlachta osiadła i od nikogo nie- 
dnieprzańskie państwo zagony, a któ- | zależna, dalej urzędnicy ekonomii, tro- 
rych sam zresztą srodze zbił, Chan | chę starszyzny kozackiej i pomniejszy 

iście dał odpowiedź pomyślną: | drobiazg szlachecki, bądźto na kondy- 
obiecał przysłać osobnego posła na | cjach żyjący, bądź na swoich futorach. 
kwiecień, ukarać nieposłusznych aj Ci i tamci pozajmowali ławy stojące 
chcąc sobie zyskać życzliwość tak wsła | wedle długich dębowych stołów, i roz- 
: ixa, posła! | prawiali głośno, a wszyscy c ucieczce 
mu przez Skrzetuskiego koria wielkiej Chmielnickiego, która była najwięk- 
krwi i szłyk soboli. $ Pan Skrzetuski, szym w mieście ewenementem. Skrze- 
wywiązawszy się z niemałym zaszczy- | tuski więc z Zaćwilichowskim siedli so- 
tem z poselstwa, które już samo było | bie w kącie osobno i namiestnik począł 


dowodem wielkiego książęcego faworu, 
bardzo był rad, że mu w Czehrynie 
zabawić pozwolono i nie naglono z po- 
wrotem. Natomiast stary Zaćwilichow- 
ski wielce był zafrasowany tym, co 
działo się od niejakiego czasu w Cze- 


hrynie. 


wypytywać, coby to za feniks był ten 
| wsegaeiżwi o którym wszyscy mówi- 

— To waść nie wiesz? — odpowie- 
dział stary żołnierz. — To jest pisarz 
wojska zaporoskiego, dziedzic Subo- 
towa i — dodał ciszej — mój kum. 


Poszli tedy razem do Dopuła. Woło- | Znamy się dawno. Bywaliśmy w róż- 


cha który w mieście zajazd i winiarnię | nych potrzebach, w których niemało 
trzymał, i tam, choć była godzina jesz- | dokazywał, szczególniej pod Cecorą. 
cze wczesna, zastali szlachty huk, gdyż |Żolnierza takiej eksperiencji w woj- 


ma Wa-Sam 


Walka Vietminhu z Kościołem katolickim 
SAIGON. — Ulotka, jaka dostała się w rę- 


Komuniści ponieśli | ce władz vietnamskich potwierdza, iż ko- 


kowych rzeczach niemasz może w ca- 
łej Rzeczypospolitej, Tego się głośno 
nie mówi, ale to hetmańska głowa: 
człek wielkiej ręki i wielkiego rozumu; 
jego całe kozactwo słucha więcej, niż 
koszowych i atamanów, człek nie po- 
zbawiony dobrych stron, ale hardy, 
niespokojny i gdy nienawiść weźmie w 
nim górę — może być straszny, 

— Co mu się stało, że z Czehryna 
umknął? 

— Koty ze starostą Czaplińskim 
darli, ale to furda! Zwyczajnie szlach- 
cie szlachcicowi z nieprzyjaźni sadła 
zalewał. Nie jeden on, i nie jednemu 
jemu. Mówią przytem, że żonę sta- 
rostce bałamucił,starostka mu kocha= 
nicę odebrał i z nią się ożenił, a on mu 
ją za to później bałamucił, a to jest 
podobna rzecz, bo zwyczajnie... kobieta 


e obrońcy Na-Sam zobaczyli w zasiekach liczne trupy 
poległych Vietminhczyków. 


OTCAWA, — Kanadyjskie Ministerstwo 
Obrony Narodowej podało do wiadomości, że 
w okresie zimowym odbywać się będą liczne 
ćwiczenia lotnicze kanadyjsko - amerykań- 
skie, celem wypróbowania obrony cywilnej. 
Podobnie, jak było w lecie w Anglii, w ćwi- 
czeniach tych weźmie udział okoio 1000 sa- 
molotów bombowych i myśliwców odrzuto- 
wych z Kanady i U.S.A. 


.". 


muniści prowadzą walkę z Kościołem kato- 
lickim na obszarze kontrolowanej przez sie- 
bie części Annamu. Ulotka podaje do wiado- 
mości, iż Vietminh rozwiązał Federację Ka- 
tolicką na tym terenie. 


Dziewczynka najechana przez lokomotywę 
na przejeździe kolejowym 


Metz, — Ośmioletnia Dorota Houlle poszła 
we wtorek po raz ostatni do szkoły. Czekała 
GŹ ona wraz z koleżankami przy przejeździe 

"+ | kolejowym na przejazd pociągu towarowego. 
BZSA 


W chwili gdy przejechał ostatni wagon, ma- 
ła Dorota weszła na tor, nie zauważywszy 
lokomotywy, nadjeżdżającej z przeciwnej 
strony. Lokomotywa najechała dziewczynkę, 
która zginęła na miejscu. 


t.t 
1. 


Policja grecka 
aresztowała piratów komunistycznych 


ATENY. — Policja grecka aresztowała w 
środę grupę komunistycznych piratów, któ- 
rzy wdarli się na pewien statek w porcie 
Pireus i pod groźbą użycia rewolwerów dą- 
żyli do opanowania statku, by go. skierować 
do jednego z krajów za „żelazną kurtyną”. 


Rosjanie zatrzymali statek angielski, 
konfiskując jego ładunek 


MOSKWA, — Rzecznik ambasady brytyj- 
skiej oświadczył, że władze sowieckie zatrzy- 
mały niedawno na morzu Barenta statek an- 
gielski „Slentnes”, Statek ten został sprowa- 
(Foto: Record) | dzony do portu w Murmańsku, gdzie skonfi- 
skowano ładunek oraz nałożono kapitanowi 
grzywnę w wysokości 500 rubli. 


— A to lis! w po C 
Powiadał się pułkownikiem kozackim 


formalnie w środę 54 głosami, prze- |: 


lekka. Ale to tylko pozory, pod który- 
mi głębsze jakieś praktyki się ukry- 
wają. Widzisz waść, rzecz jest taka: w 
Czerkasach mieszka stary Barabasz, 
pułkownik kozacki, nasz przyjaciel. 
Miał on przywileje i jakoweś pisma 
królewskie, o których mówiono, że ko- 
zaków do oporu przeciw szlachcie za- 
chęcały. Ale że to ludzki, dobry człek, 
trzymał je u siebie i nie publikował. O- 
wóż Chmielnicki Barabasza na ucztę 
zaprosiwszy, tu do Czehryna do swego 
domu, potem posłał ludzi do jego fu- 
toru, który pisma i przywileje u żony 
podebrali — i z nimi umknął, Strach, 
by z nich jaka rebelia, jako było ostra- 
nicowa, nie korzystała, bo repeto: że to 
człek straszny, a umknął niewiadomo 
gdzie. 


Na to pan Skrzetuski: 


ks. D. Zasławskiego. Toć ja jego tej 
nocy na stepie spotkałem i od arkana 
uwolniłem. 

Zaćwilichowski ż się za głowę por- 
wał. 

— Na Boga, co wać powiadasz? Nie 
może to być, 

— Może być, kiedy było. Powiadał 
mi się pułkownikiem u ks. D. Zasław- 
skiego i że do Kudaku, do pana Gro- 
dzickiego od hetmana wielkiego jest 
posłany, alem już temu nie wierzył, 
gdyż nie wodą jechał, jeno się stcpem 
przekradał. 

— To człek chytry jak Ulisses! I 
gdzieżeś go wać spotkał? 

— Nad Omelniczkiem, po prawej 
stronie Dnieprowej. Widno do Siczy 
jechał, 

— Kudak chciał minąć. Teraz intel- 
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Male sensacje 


z wielkiego światła 


HM Trzech z pośród każdych pięc'u ame- 
rykańskich farmerów należy do koopera- 
tyw. 


HM Ponad 69.000.000 opon do osobowych 
samochodów zostało wyprodukowanych z 
syntetycznej „zimnej gumy”. 


HM W bieżącym roku przyznanych zosta- 
ło 1.257 stypendiów Amerykanom na stu- 
dia za granicą, 


Dziś sprawa Tunisu w 0.N.Z. 


20 grudnia br. zakończy się 7. sesja Zgrom. ONZ 


mi, że narody arabskie padły ofiarą różnych 
międzynarodowych manewrów politycznych i 
że wytworzona sytuacja niepokoi Pakistan, 
gdyż stabilizacja stosunków na Środkowym 
Wschodzie jest życiowym zagadnieniem dla 
Pakistanu. 


y% 
Nowy przedstawiciel rządu Eisenhowera 
"0 


WASZYNGTON. — Mianowanie senatora 
Cabot Lodge'a stałym przedstawicielem Sta- 
nów Zjedn. w ONZ zostało przychylnie przy- 
jęte przez prasę amerykańską. 

Między innymi „Washington Post” pisze 
co następuje: 

„Mianowanie to jest nadzwyczaj dobre a 
to tym bardziej, że towarzyszyło mu oświad- 
czenie, według którego Lodge będzie należał 
do zamkniętego środowiska, gdziu będą za- 
padały postanowienia w sprawach polityki 
Departamentu Stanu.  Liczni są ci, którzy 
życzyli sobie tego mianowania i nie ulega 
wątpliwości, że nowy sekretarz Stanu, Dul- 
les, dużo się do tego przyczynił. Duch poro- 
zumienia jest przede wszystkim konieczny w 
naszej dyplomacji w ONZ i można powie- 
dzieć, że ten warunek został wypełniony”, 


BEAR UE SETE OKOPOWA EE ZRYSZK Z h E 0 
Nowy rekord bombowców odrzutowych 


„ 

„Canberra 
DAKAR. — Cztery brytyjskie bombowce 
odrzutowe typu „Canberra” przeleciały prze- 
strzeń z Recife w Brazylii do Dakaru w re- 
kordowym czasie. Są one pierwszymi bom- 
bowcami odrzutowymi, które dokonały tego 

przelotu z zachodu ku wschodowi. 


1500 komunistów 

zajmuje stanowiska nauczycieli w USA 

Waszy1gton. — Przewodniczący se- 
nackiej Komisji do badania wpływów 
komunistycznych w USA, senator Mac 
Carran oświadczył, że komuniści prze- 
niknęli do wyższego i średniego szkol” 
nictwa w Stanach Zjedn. Komisja o- 
cenia, że 1500 komunistów zajmuje 
różne stanowiska w szkolnictwie ame- 
rykańskim. Uczą oni zarówno na uni" 
wersytetach, jak również w prywat- 
nych publicznych kolegiach. 

W porównaniu z ! milionem ni.uczy- 
cieli w USA liczb; 1500 nauczycieli 
komunistycznych stanuwi 


munistów wśród nauczycielstwa USA 
świadczy, że komu.iści amerykańscy 
dążą do wywierania wpływów na mło- 
dzież amerykańską już na ławie szkol” 
nej. 


W. Brytania nie skróci dwuletniej służby 
wojskowej 

Londyn. — Brytyjskie Ministerstwo 
Obrony Narodowej podało do wiado- 
mości, że okres 2-letniej służby wojsko 
wej w armii brytyjskiej nie ulegnie 
skróceniu, gdyż od czasu wybuchu woj 
ny na Korei, od kiedy. ta służba została 
wprowadzona .przez rząd partii Pracy, 
nie zaszły żadne wydarzenia, które u- 
sprawiedliwiałyby taki krok. 


< 1—1 
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Brytyjskie samoloty dla Danii 
COVENTRY. — Brytyjskie zakłady lotni- 
cze Armstrong dostarczyły Danii pierwszą 
grupę samolotów odrzutowych, typu „NF-11” 
przeznączonych do walki w nocy. Nowe te 
samoloty nazywane są popularnie „latający- 
mi stacjami radarowymi”, posiadającymi 
lekkie opancerzenie. -Samoloty „NF-11” są 
najbardziej nowoczesnymi maszynami, u- 
wzgłędniającymi zdobycze i doświadczenia z 
ostatniej wojny w Europie i na Korei. 
Dalsze dostawy tych samolotów dla Danil 
rozłożone są na dłuższy okres czasu. 


Wulkan nowozelandzki przejawia działalność 


AUKLAND. — ©ztery kratery wulkanu 
nowozelandzkiego Ngauruhce przejawiają 
ożywioną działalność od niedzieli. Z wulkanu 
unoszą się kłęby dymu i popiołu, dochodzą- 
ce do 2 tysięcy metrów wysokości. 


4, 


głowy trac 
gdzie się podział? 

— Tego i ja wiedzieć nie mogę. Mo- 
że też Chmielnicki zełgał i zwykłych 
łotrzyków na sług starostzi kreował, 
by swoje krzywdy tem mocniej afir- 
mować. 

— Nie może to być. Ale to jest 
dziwna rzecz. Czy waszmość wie, że są 
listy hetmańskie, przykazujące Chmiel- 
nickiego łapać i in fun”> zadzierżyć? 

Namiestnik nie zdążył odpowiedzieć, 
bo w tej chwili wszedł do izby jakiś 
szlachcie z ogromnym = hałasem. 
Drzwiami trzasnął raz i drugi, a spoj- 
rzawszy hardo po izbie, zawołał: 

— Czołem waszmościom! 

Był to człek czterdziestoletni, niski, z 
twarzą zapalczywą, której to zapal- 
czywości przydawały jeszcze bardziej 
oczy, jakby śliwy na wierzchu głowy 
siedzące, ruchliwe — człek widocznie 
bardzo żywy, wichrowaty i do gniewu 


skory. 

— Czołem waszmościom! — powtó- 
rzył głośniej i ostrzej, gdy mv zrazu 
nie odpowiadano. | 

— Czołem, czołem — ozwało się kil- 
ka głosów. 

Był to pan Czapliński, podstarości 
czehryński, sługa zaufany młodego pa- 


ligo. Ludzi siła było przy nim? 

— Było zę czterdziestu. Ale za póź- 
no przyjechali. Gdyby nie moi, byliby 
go słudzy starostki zdławili. 

— Czekajże waszmość. To jest waż- 
na rzecz. Słudzy starostki mówisz? 

— Tak sam powiedział. 


— Skądże stavostka mógł wiedzieć, 
gdzie jego szukać, kiedy tu w mieście 


na chorążego Koniecpolskiego. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


| kc riebezpież;a 
<czeństwo dla młodzieży. Obecność Ko- 
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Wymowna rocznica Powstania Listopadowego 
Przypad.owośŚść historyczna 
czy niezmienna polityka wschodniego imperium rosyjskiego ? 


W okresie naszego pokolenia żoł- |czyźnie trwają w niezłomnej woli zwy- 


Po decyzji Piusa XII: 


(o oznacza nominacja nowych kardynałów? 


(Korespondencja własna „Narodowca”) 
narodami, które dotychczas, jako 


Oddawna oczekiwane mianowanie | kraj w kolegium kardynalskim. Tak 


Historia w zastanawiający sposób 


nowych kardynałów dopełniające ko- 
legium kardynalskie znowu do liczby 
10, zasługuje pod wieloma względami 
na uwagę, nie jest bowiem jedynie wy- 
różnieniem wybitnych dostojników 
Kościoła lecz posiada również znacze- 
nie polityczne o dalekoidącym zasięgu. 

Pius XII nie powiększył wprawdzie 
ilości kardynałów do stu jak tego się| 
nieraz spodziewano — i nie poczynił, 
zasadniczych zmian w ustroju tego cia- 
ła, lecz z drugiej strony nominacje 
wskazują na to, iż Kościół zachowując 
zasadniczo dawne tradycyjne ramy ko- 
legium kardynalskiego, dostosowuje 
je do obecnych potrzeb i wprowadza 
do niego nowe czynniki narodowe za- 
sługujące na wyróżnienie. 

Ostatni stan kolegium kardynal- 
skiego przedstawiał się następująco : 
16 Włochów, 5 Francuzów, 3 Amery- 
kanów Północnych, 2 Hiszpanów, 2 
Portugalczyków, 2 Argentyńczyków, 
2 Brazylijczyków, oraz po jednym 
przedstawicielu Belgii, Holandii, Nie- 
miec, Austrii, Syrii, Armenii, Kanady, 
Australii, Chile, Peru, W. Brytanii, 
Węgier, Chin, i Kuby. Wskutek zgonu 
kardynałów A, Hlonda i Adama Sapie- 
hy, Polska nie miała ostatnio żadnego 
przedstawiciela w gronie kardynal- 
skim. Obecnie otrzymają kapelusz kar- 
dynalski: 10 Włochów, 2 "rancuzów, 
2 Hiszpanów, 1 Polak — arcybiskup 
warszawski Wyszyński, 1 -Brazylij- 
czyk, 1 Irlanczyk, 1 Amerykanin Pół- 
nocny, 1 Kanadyjczyk, 1 Niemiec, 1 
Kolumbijczyk, 1 Ekwadorczyk i 1 Ju- 
gosłowianin. Jeśli chodzi © personalia 
to najwybitniejszymi przedstawiciela- 
mi grupy włoskiej są: mgr. Agostini, 


mniej ważne w świecie, stały niejako 
na. uboczu, Dotyczy to przede wszyst- 
kim właśnie kardynałów z Południo- 
wej Ameryki jakoteż Kanady To był- 
by pierwszy punk godny podkreślenia 
w ostatniim mianowaniu kardynałów. 
Drugi, niemniej ważny a może nawet 
ze względu na ogólne położenie świa- 
ta ważniejszy, w każdym zaś razie nas 
najbardziej interesujący, to mianowa- 
nie dwóch kardynałów zza „żelaznej 
kurtyny” tj. mgr. Stepinaca, arcybi- 
skupa Zagrzebia oraz arcybiskupa 
warsząwskiego, mgr. Wyszyńskiego. 
Te dwa ostatnie mianowania nasuwają 
kilka uwag dotyczących stosunków po 
litycznych między Stolicą Apostolską 
a danymi krajami, 

Jak wiadomo mgr. Stepinac został 
po kilkoletnim więzieniu wypuszczony 
na wolność przez rząd Tita pod warun- 
kiem, że nie opuści swej rodzinnej wsi 
w pobliżu Zagrzebia i że pozostawać 
będzie nadal pod ścisłym nadzorem po- 
licji. Mgr. Stepiniac przebywa nadal w 
swej wsi, mianowianie jego jednak 
starym swyczajem spowoduje koniecz- 
ność udania się do Rzymu celem otrzy- 
mania kapelusza kardynalskiego. Za- 
chodzi więc pytanie, czy otrzymawszy 
najwyższe kościelne dostojeństwo bę- 
dzie mógł wrócić do swej ojczyzny, czy 
też zmuszony będzie pozostać w Rzy- 
mie? W pierwszym wypadku byłby 
drugim kardynałem mogącym czynnie 
pracować dla Kościoła za żelazną kur- 
tyną, w drugim byłby jedynie wido- 
mym symbolem reprezentującym swój 


czy owak zdaję się, że przynajmniej 
na najbliższy okres, rola mgr. Stepi- 
naca w Jugosławii będzie niezwykle o- 
graniczona, nawet jeśli rząd Tity 
pozwoliłby mu powrócić. 

Na razie rząd Tity ogłosił, że mia- 
nowanie arcybiskupa Stepinaca kardy- 
nałem uważa za akt „nieprzyjazny”.” 

Nie ulega wątpliwości, że Polsce ja- 
ko krajowi nawśkroś katolickiemu i 
najważniejszemu tak ze względu na 
swą wielkość jakoteż znaczenie w świe- 
cie, przypadło, wśród krajów ujarz- 
mionych zadanie bronienią duchowego 
stanu posiadania i utrzymanie ducha 
ch1ześcijańskiego. 

Nader ciężkie zadanie jakic spada 
wraz z nominacją na kardynała na bar- 
ki arcybiskupa Wyszyńskiego jest za- 
szczytne i należy przypuszczać że ks. 
Wyszyński sprosta mu w zupełności. 
Dotychczasowe jego postępowanie, na- 
cechowane dużym umiarem, prawdzi- 
wie chrześcijańskim duchem i niezłom- 
ną wiarą w swe posłannictwo, pozwoli- 
ło mu zyskać sobie nawet u wrogów 
Kościoła szacunek i uznanie. Stara się 
on w nader trudnych warunkach prze- 
chować dla narodu wiarę w wartości 
chrześcijańskie, w przyszłość Polski, 
w wartości kultury naszej narodowej, 
której chwilowa burza choćby trwała 
całe lata, nie zdoła zdruzgotać. To też 
mianowanie ks. arcybiskupa Wyszyń- 
skiego jest więcej jak wyróżnieniem 
jego osoby: jest potwierdzeniem waż- 
nej roli polskiego duchowieństwa. 

gam. 


Ciekawa karta 


historii 


powtarza i uwypukla ciągłość mos- 
kiewskiej polityki od białego do czer- 
wonego caratu włącznie. 

Wybuch Powstania Listopadowego 
zapoczątkował zamach na wielkorząd- 
cę ówczesnego Królestwa Polskiego 
wielkiego księcia Konstantego, rezy- 
dującego w podwarszawskim Belwe- 
derze. Na zegarze dziejowym wska- 
zówka zatoczyła od tego czasu wielki 
łuk. Dziś w tymże Belwederze zasiadł 
również wielkorządca moskiewski i o 
dziwo — także Konstanty mu na imię. 

Chochlik historyczny spłatał jaskra- 
wą analogię: W roku bieżącym doko- 
nany został zamach na Konstantego 
Rokossowskiego i również przez pod- 
władne mu koła wojskowe. Po upad- 
ku Powstania Listopadowego wojsko 
polskie złożyło broń. Oficerów odłączo 
no od szeregowych i popędzono w głąb 
Rosji. Zaczęły się pierwsze w dziejach 
cywilizacji procesy monstrualne prze- 
ciwko organizatorom i działaczom na- 
rodowym, którym nie udało się prze- 
kroczyć granicy zachodniej pod Brod- 
nicą. Od tego czasu datuje się wielka 
fala emigracji do wolnej Ameryki i go- 
ścinnej Francji oraz martyrologia u- 
chodźców polskich i pielgrzymstwo na- 
rodu polskiego po całym świecie. Kraj 
zapadł w długi okres milczenia popow- 
staniowego, w głuchą apatię twórczą i 
odrętwienie polityczne. 


Nowa rafineria nafty 
na Środkowym Wschodzi 


nierz polski zmuszony był jeszcze raz |cięstwa. Choć pozbawieni Ojczyzny — 
do złożenia broni u granic Rosji, ude-|są wpatrzeni w ideały swych wielkich 


rzony w zaplecze zdradzieckim ciosem | przodków na dawnej emigracji, kształ- 


„bratniego” narodu sowieckiego. 


Jak |tującej w swej wizji zarysy przyszłej 


ogiś oficerów oddzielono od podkomen- | Polski napodległej. 


dnych i wysłano do łagrów sowieckich 
i zbiorowych grobowców katyńskich! 


Dziś za walkę, wytrwałość i wier- 
ność bez przykładu, za morze przelanej 


Zaczęła się nowa wędrówka żołnierza |krwi, za łuny nad ruinami Warszawy, 


polskiego po kuli ziemskiej, Powstała 
znów wielka fala emigracji do krajów 
wolnych. W kraju naszym — jak on- 
giś po Powstaniu Listopadowym — 
zapanowało wschodnie dzierżawie i na- 
stało głuche milczenie społeczeństwa 
polskiego. Mimo pozorów niepodległoś- 
ci, stłumiona została wszelka wolna 
myśl twórcza i polityczna w kraju. 
Tak zwany rząd polski z wielkorząd- 
cą Konstantym Rokossowskim na cze- 
le wojska polskiego jest ekspozyturą 
niezmiennej ciągłości rosyjskiej poli- 
tyki imperialistycznej, zaborczej i za- 
chłannej. Nastąpiła tylko zmiapa bar- 
wy: miejsce białych satrapów zajęli 
czerwoni tyrani. 

Zmieniają się czasy i giną perspek- 
tywy historyczne. Po upadku Powsta- 
nia Listopadowego zdawało się, że ów- 
czesny świat polityczny przejdzie do 
porządku dziennego nad sprawą: Pol- 
ski. W naszych czasach znów się wy- 
daje, że wzburzone wody opadły, za- 
snuwszy krzywdy nasze kurtyną za- 
pomnienia. A jednak Polacy na ob- 


za Narwik, Tobruk, Monte Cassino... 
Polska straciła połowę swych ziem, 
drugą okupują potomkowie tych sa- 
mych Konstantych - wielkorządców z 
pomocą wysłanników  kremlowskich 
pod przewodem Konstantego Rokos- 
sowskiego. Wymowna rocznica Listo- 
padowa przypomina XX wiekowi słowa 
„cywilizacjo, wstyd mi za ciebie”, żoł- 
dacy carscy palili wsie, osady i dwory, 
uprowadzali niewiasty, gwałcili dziew- 
częta — pisze wiarogodny historyk 
Kostomarew o zachowaniu się jego 
ziomków podczas podboju Polski w ub. 
stuleciu, A oto analogia ze współczes- 
nego źródła również obiektywnego, bo 
angielskiego. „The XIX century and 
After" pisze: ,„..życie pod okupacją 
bolszewicką — to zmora senna. Rosja- 
nie zachowują się w Polsce, jak dzi- 
kusy. Kobiety nie mogą opuszczać do- 
mu po zapadnięciu zmroku...” 

W procesie pokazowym 16 oskarżo- 
nych w Polsce reżimowej padły nastę- 
pujące słowa obrony w obliczu oskar- 
życieli rosyjskich: „Walczyliśmy o 
wolność przeciw Niemcom, a gdy uj- 
rzeliśmy, że Rosja zagraża niepodleg- 
łości Polski, uważaliśmy za swój obo- 
wiązek walkę przeciwko Rosji”. 

Takim językiem przemawiają jedy- 
nie bohaterowie Racine'a i Szekspira 


patriarcha Wenecji, mgr. Roncali | =m=mmm.mmmmumum x > Pa: no woho Spaa a- lub mẹczennicy polscy. I znów rysuje 
nuncjusz we Francji, mgr. Waleri, ase- : PIE. t } nej przez 4 i we prz a, się w wyobraźni tragiczne podobień- 
sor w Kongregacji dla Kościoła Wscho- e Z po $ lêj pszenicy ra Owa paryzan pg oprucz kdo poda śl polityki odj z motyw p mo 

, szy brytyjski naftowiec „Bri olityki moskiewskiej wobec FOISKI. 


dniego, mgr. Borgognini-Duca, nun- 
cjusz przy rządzie włoskim. Kardy- 
nałowie francuscy to arcybiskup Pa- 
ryża, mgr. Feltin, oraz arcybiskup Le 
Mans, mgr, Grente. Wśród nowych 
kardynałów południowo - amerykań- 
skich, reprezentujących swe kraje pc 
raz pierwszy w dziejach Kościoła, wy- 
mienić należy: mgr. Alvaro de Silva, 
arcybiskupa San Salvadoru, mgr, de la 
Torre, arcybiskupa Quito (Peru), 
mgr. Luque, arcybiskupa Bogoty (Ko- 
lumbia). Niemieckim purpuratem zo- 
staje arcybiskup Monachium, mgr. 
Wenden, północno-amerykańskim zaś 
mgr. Mac Intyre, arcybiskup Los An- 
geles. CERT 

Punkt ciężkości nowych nominacji * 

Jest rzeczą znaną i stwierdzoną i 
wielokrotnie w dziejach Kościoła, że 
papieże nadają kapelusz kardynalski 
zarówno z uwagi na wartość moralną i| 
umysłową danych dostojników jako 
też z uwagi na rolę ich narodów w ży- 
ciu Kościoła i w życiu narodów w ogó- 
le. 

Z tego też podwójnego punktu wi- 
dzenia należy spoglądać na nowe no- 
minacje. Papieżowi chodziło o zasile- 
nie kolegium kardynalskiego nie tyl- 
ko ludźmi, których współpraca byłaby 
cenną dla spraw religii, ale też chciał 
dać możność ściślejszej współpracy z 


Walka z niedożywianiem | 


od klęski głodowej w XVIII stuleciu 


Pierwsza reglamentacja cen 
i wypieku chleba w Paryżu 
(Od paryskiego korespondenta „Naroaowca”) 


PARYŻ, w grudniu. 


W związku z akcją rządu francuskieg 
kierunku obniżenia ceny chleba, nie od rze- 
czy będzie, gdy przypomnimy, że interwen- 
cja rządów na rynku chlebowym we Francji, 
a głównie w Paryżu, datuje się conajmniej 
od 300 lat. Francuski urząd zbożowy (Office 
de blé) jakkolwiek nie pierwsza instytucja 
tego rodzaju w historii gospodarki wewnętrz- 
nej, w czasach nowoczesnych służył jako 
przykład dla wielu rządów w dziale polityki 


zbożowej., i 
Pszenica z Polski dla Paryża 


Do krajów, które miały zorganizowaną po- 
litykę zbożową, poza krajami starożytnymi, 
jak Egipt, Rzym, należała również i Polska 
średniowieczna i z XVI stulecia. Racjonalnie 
zorganizowany skup i zbyt pszenicy w Pol- 
sce w owych czasach „sprawił, że kraj nasz 
w tym okresie, gdy chodzi o gospodarkę, na- 
leżał do najzamożniejszych w Świecie; w sa- 
mym kraju panował niewątpliwie dobrobyt, 
który bardzo poważnie przyczynił się do roz- 
kwitu kraju. Dochodziło do tego, że nie tylko 
wielkie ośrodki administracyjne posiadały 
najnowsze, jak na owe czasy urządzenia, ale 
miały je także ośrodki rolnicze. lnie każde- 
mu wiadomo, że do pierwszych drukarń, ja- 
kie powstały w wielkich miastach polskich, 
należy zaliczyć drukarnię w Lesznie Wielko- 


| 


polskim; drukarnia ta odegrała poważną ro- 


o w lọ w dziejach literatury „Złotego Wieku”. — | m 


Podobnie poważną rolę odegrała drukarnia 
w dalekim Berdyczowie, położonym w okrę- 
gu typowo rolniczym. Przykładów tych moż- 
naby mnożyć wiele. 

Dopiero fakt wyrwania z rąk polskich 
przez kupców gdańskich ostatniego etapu 
zbytu pszenicy. (jakim była sprzedaż zagra- 
nicznym kupcom), sprawił, że organizacja 
zaczęła kuleć. Kupcy gdańscy bowiem dykto- 
wali ceny na ziarno zwożone z zaplecza, Czy- 
li z Polski. Z czasem przejęli inicjatywę nad 
całym rynkiem. Wojny szwedzkie, wojny na 
Kresach Wschodnich ostatecznie zdezorgani- 
zowały wspaniałą polską organizację zbożo- 
wą. 

Organizacja ta słynęła na cały świat. Gdy 
w latach 1660, 1661, 1662, Paryż przeżywał 
jedną z największych klęsk głodu, ówczesny 
król, młody jeszcze Ludwik XIV zarządził 
sprowadzenie zboża z Polski; zboże to napły- 
nęło też szerokim strumieniem. 

Na ten temat zachowało się w starych 
kronikach paryskich wiele ciekawych zapi- 
sków. Zboże polskie, na skutek reskryptu 
królewskiego, oddano pod kontrolę admini- 
stracyjnych władz Paryża, a'ówczesnej po- 
licji powierzono czujność nad wykonywaniem 
zarządzeń władz. Zarządzenia te były tak ob- 
myślane, że wykluczały wszelkie nadużycia. 
Od tego czasu datuje się w Paryżu swoisty 
sposób znaczenia bochenków chleba tak, że z 
samego wyglądu i specjalnych nacięć wiado- 
ma jest waga bochenka. Wagi pilnowano wó- 
wczas conajmniej tax samo jak dziś, z tą 
różnicą, że piekarz oszukujący na wadze po- 
za grzywną pieniężną otrzymywał przed 
trzystu laty sporą porcję batów, wymierzaną 
mu na placu publicznym przez pachołków 
miejskich. 


Walka między wolną konkurencją 


tish Skill” przewożąc 27.000 
ton ropy naftowej wydobytej 
w Kuweit. 

Na zdjęciu przybycie naf 
towca „British Skill”, 


(C. O. I., London 


Wiadomoś 
S$iedmiolecie Oddziału 
W niedzielę, dnia 16 listopada br. miejsco- 


cu. Bo” » j 6 o 

ci z Belgii 
Zw. Polaków w Elouges 
atralna cddziału, wystawiając: wesołą: kom 


dem Polski, która musi być i będzie 


wy Oddział Zw. Pol. w Elouges obchodził | dyjkę „Chrapanie z- rozkazu”, monologi 
1-mą rocznicę swego istnienia. Rano o godz.|„Nad grobem pijaka”, „Wracam z Polski” i 
9-tej ks. Soryś odprawił Mszę św. za duszej; welu innych. Tańcami, kujawiakiem, tro- 
zmarłych członków: śp. Józefa Andrzejew» | jakiem i krakowiakiem zakończono część 


skiego, Swarczyńskiego Jana, SŚwarczyń- | artystyczną. Ku wielkiemu zadowoleniu pw- 
skiej Marii, Małolepszego France szka, Gołąb- | bliczneści amatorzy występujący spisali się 
ka Romana, Obara Adama, Wiktora Jana, | wyjątkowo dobrze. 


Wiktora Luizety. W Mszy św. wzięły udział | 


poczty sztandarowe z Boussu Bois į Wasmes 
oraz liczna Polonia miejscowa i okoliczna. 


O godz. 17-tej w sali katol ckiej w Elouges 
odbyła się uroczysta akademia, którą otwo» 
rzył prezes p. Kaźmierczak Leon. Prezes po- 
witał ks. Sorysia i miejscowego proboszcza 
ks. Bardam, sekretarza zarządu głównego p. 
Dehnela, prezesa okręgu p. Błażejczyka, pre- 
zesa Stow. Inwalidów belg. p. Wickott, pre- 
zesa S.P.K. z Dour p. Borysiuka, prezesa Od- 
działu Zw. Pol. Boussu Bois p. Malca į Po- 
lon'ę zebraną w sali. Były reprezentowane 
kolonie polskie w Wasmes, Hornu, Flenu, 
Quaregnon i Dour. 


Po uczczeniu zmarłych członków, prezes 
Kaźmierczak złożył sprawozdanie z siedmio- 
letniej pracy Oddziału wyróżniając następu- 
jących członków: Furmaniaka Antoniego, 
Kulińsk ego Jana, Pierunka Andrzeja, An. 
druszewskiego Józefa, Dowdałę Antoniego i 
Wilka Piotra. Następnie przemawiali. sekre- 
tarz zarządu głównego p. Dehnel, 


Zamykając akademię prezes podziękował 
wszystkim serdescznie za liczne przybycie i 
wszystkim tym, którzy w jakikolwiek spo- 
sób przyczynili się do uświetnienia uroczy- 
stości. Zabawa taneczna była urozmaicona 
loterią fantową, strzelaniem do tarczy oraz 
wyborem królowej bału, którą została bar- 
dzo sympatyczna panienka, Stefcia Gołąbek, 
a jej damami panny: Janinka Śnieguła i Ja- 
ninka Płaza, i 

Należy tu podkreślić, że Oddział Zw. Pol. 
jw Elouges w okrese swego siedmioletniego 
istnienia był wzorem organizacji w pracy 
| kulturalno-oświatowej na terenie całego o- 
| kręgu Mons. Brał on czynny udział we wszy- 
| stkieh imprezach narodowych, a w szczegól- 
i ności zasłużył się około rozwoju szkolnictwa 
wolnego, dla którego nie szczędził poparcia 
materialnego. (—) 


Podziękowanie 
Sieroty z Quaregnon po zmarłych śp. Cioł- 


„Nastanie dzień sądu — pisze w pa- 
miętnikach Walery Łukasiński, mę- 
czennik za sprawę polską z okresu Po- 
wstania Listopadowego „Rosja 
będzie musiała zdać rachunek za gwał- 
cenie praw boskich i ludzkich wzglę- 


odłączona od Rosji”. 

Jakąż siłę i aktualność w dobie o- 
becnej posiadają te słowa zza grobu, 
porosłego stuletnim mchem, lecz dziś 
jeszcze wołającego o pomstę do nieba. 

N.B. Gery 


chrześcijańskich w Austrii 


-60 rocznica założenia syndykatów 


Wiedeń. — Ż okazji 60. rocznicy założenia "” 


przez robotnika siodlarskiego, Kunschaka, 
syndykatów chrześcijańskich w Austrii zo- 
stała odprawiona uroczysta Msza św. przez 
bp. Jachyma w kościele św. Karola w Wied- 
niu. W popołudniowej uroczystości wzięły 
udział znaczne osobistości, wśród których 
znajdował się kanclerz Figl, przewodniczący 
parlamentu Kunschak, wiceburmistrz miasta, 
Weinberger i inni. 


Przeciw zatrudnieniu komunistów 
jako urzędników we Francji 

PARYŻ. — Donoszą: Sprawa urzędników 
komunistów została poruszona przez rząd i 
będzie przedłożona Zgromadzeniu Narodo- 
wemu. 

Komuniści nie mogą być urzędnikami 
państwowymi w Szwajcarii od 1932 roku, w 
W. Brytanii i Kanadzie od 1948 roku, w 


Holandii od 1951 roku, w Szwecji od 1952 r. 
iw St. Zjedn. od 1950 roku. 


Pierwsze od czasów reformacji 
wyświęcenie księdza katolickiego w Danii 


Kopenhaga. — Wikariusz Apostolski, ks. 
bp. Suhr, wyświęcił ostatnio księdza Pawła 


: prezes , 
W Japonii a gospodarką kierowaną p. Błażejczak, ks. Soryś, ks. proboszcz Bar- czykach, składają serdeczne podziękowanie CAUCES ZOAJROWGO fana fe", so 
Lata późniejsze dla paryżan były wciąż la; pierwsze wyświęcenie na księdza w Danii 
Mali Japończyc tami niedostatku. Dochodziło do tego, że je- da, znany jako szczery przyjaciel Polaków, | Towarzystwu Matek Różańcowych z Tertre,] (q czasów reformacji. Na 4 miliony miesz- 
Bok I y y > ą o Bo, który w swoim przemówieniu podniósł za-|za nadesłaną kwotę pien'ężną w sumie 1.060] kagców Dania liczy 26.000 katolików. W r. 
otrzymują codzien- zwrócił się.z gorzkimi zarzutami do władz sługi I Polskiej Dyw. Panc. Na zakończenie | fr. belgijskich, które zostały nam wręczone| 41849 w którym została ogłoszona wolność 
e » | części oficjalnej odśpiew^no „Nie rzucim zie»| przez wielebnego ks. Mullera z Hautrage- religijna w nowej konstytucji było w tym 


nie w szkole filiżan- 
kę ciepłego mleka. 
Roześmiane twarzy- 
czki dzieci świadczą 
o zadowoleniu, jakie 
sprawia im pożywny 
napój. 


(Foto: Record) 


DONNA 


Międzynarodowa wystawa kwiatów | 


na wiosnę 1953 roku 


AMSTERDAM. — Międzynarodowa wy- 
stawa kwiatów odbędzie się w przyszłym ro- 
ku w Heemstede (w północnej Holandii) w 
czasie od 14 marca do 15 maja, pod nazwą 
„Flora 1958”. Na tej wystawie zostaną 
zgrupowane wszystkie działy holenderskiej 
hodowli kwiatów i roślin służących do ozdo- 
by. 
"Podobne wystawy odbyły się w latach 
1910, 1925 i 1985. W 1953 roku wystawa 
kwiatów przewyższy poprzednie tak pod 


Wiadomości z | HOLANDII 


Dwa nowe statki holenderskie 


do przewożenia owoców 


ROTTERDAM. Młode holenderskie 
tow. żeglugi „Fruit Lijn” założone niedaw- 
no w Rotterdamie oddało do użytku dwa 
statki motorowe „Alsterdamm” i „Alster- 
park” specjalnie przystosowane do przewo- 
żenia owoców. Obydwa statki posiadają 
specjalny system wentylacji, który pozwala 
na odnawianie powietrza we wnętrzu statku 
60 razy w ciągu godziny. 

Statki te, o pojemności transportowej 
850 ton, mają 68 metrów długości i 9,35 m. 


z arcybiskupów stolicy nadsekwańskiej, 


przyczym wskazał, iż w roku 1684, ponad 
80.000 pracowników z różnych zawodów opu- 
ściło miasto na skutek głodu. Władze w od-* 
powiedzi wydały nad wyraz ostre zarządze- 
nia. Między innymi postanowiono zniesienie 
przywileju, jaki posiadali paryscy handlarze ` 
zbożem w spławie ziarna Sekwaną. Zakazano | 
również towarzenia organizacji handlarzy ij 
flisaków, zajmujących się handlem lub spła- 
wem ziarna. Zarządzenia te mają głęboki | 
sens. Dowodzą one bowiem, że także i wó- | 
wczas rządy musiały walczyć z różnego ro- | 
dzaju „koalicjami”, które organizowały się w | 
celu niedopuszczenia do obniżki cen za towar | 
i transport. | 
W fakcie istnienia takich koalicji doszuki- 
wano się bowiem i napewno nie bez słuszno- 
ści, przyczyn niedostatku chleba w Paryżu. 
W liście do arcybiskupa paryskiego główny 
zarządca miasta skarży się : „Piekarze krzy- 
czą w niebogłosy, że sprzedają chleb poniżej 
cen płaconych za zboże — z drugiej strony 
ludność narzeka słusznie, że ceny chleba są 
wysokie”... W krótkim tym zdaniu znajduje 
się cały problem. Dlatego walka między 
związkami handlarzy a zarządem miasta by- 
ła bardzo ostra i trwała przeszło 100 lat. 
Położył jej kres premier Turgot, który rzu- | 
ciwszy na rynek większą ilość zboża, zniósł | 
wszelkie zakazy, dopuścił do cechu handla- 
rzy zbożem wszystkich kto chciał się tym 
zajmować, Dzięki tej polityce wzrosła upra 
wa zboża we Francji, a tym samym podaż. | 
Dozór nad cenami jednak trwał i przez cały 


ski, całe osiemnaste stulecie, widzimy, że po- | 
lityka zbożowa, zajmowała zawsze umysły 
rządzących. Tak powstał urząd zbożowy, któ- 
ry jako instytucja jest ciekawym kompromi- 
sem doktryn wolnego handlu i bezwzględnej 
kontroli państwowej, nie tylko w dziale cen, ' 


mi’, 
Część artystyczną przygotowała Sekcja Te- 


rme 
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Reszta załogi wcale nie słyszała 
okres Wielkiej Rewolucji, okres napoleoń-. szy Onufry, ucieszony zmianą położenia i rojący o bogac- 


twach, jakimi Lambert miał go obsypać za pomoc, był 
bardzo wspaniałomyślny i dał marynarzom tyle rumu i 


wina, że każdy z nich zaniósł sobie 
legowisko. 


Pierwsza troska Piotra Pirata 
— Ależ to pięknie się składa! — o mało nie wykrzy- 
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Etat. 
Serdeczne „Bóg zapłać!” 
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(Ciąg dalszy — Odcinek nr. 62) 
bijatyki. O, podcza- 


dzbanek na swoje 
powitania. 


wie i zaczyna: 
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kraju 800 katolików. Bp. Suhr jest również 
nawróconym na katolicyzm. 


NJ 


D 


,. Załoga nic nie rozumie. Spoglądają po sobie zdumie- 
ni i pyłająco. Przecież słyszeli, 
ich, że komendant nie żyje... 

, Ha, trudno! Wystarczyło, iż jeden krzyknął „Hurra, 
niech żyje Piotr Pirat!'', by reszta podjęła gromki okrzyk 


jak podczaszy zapewniał 


Piotr Pirat prostuje się w całej swej atletycznej posta- 


względem organizacji, jak i terenu, gdyż | szerokości. Szybkość ich wynosi 12 węzłów 
9 = y zi ‘f ale także przy rozprowadzaniu ziarna, za- : j } 4 
Eaa TA aag a UE Danią ca: Tow. żeglugi „Fruit Lijn” dokonuje prze-| pewnieniu producentowi odpowiedniej zapła- Kuje stary korsarz. Tow? wszystkim A juporedjiuiiey — Chłopy moje kochane! Jest tylko jeden komen- - 
y wozu towarów pomiędzy portami Hambur-|] ty, gromadzeniu zapasów itd. sobie spokojnie nasz skarb... — zaciera dłonie. dant! To jestem ja! Zrozumiane? 


dzonych na tym terenie. 


Zgon holenderskiej poetki 

Amsterdam. — Zmarła ostatnio w Am- 
sterdamie holenderska poetka Henriette Ro- 
land Holst, z domu Schalk, mając 82 lata. 
Była ona największą znaną dotychczas po- 
etką holenderską. Mówiąc o niej historyk 
Huizinga zaznaczył, że pewnego dnia ludzie 
będę się uczyć holenderskiego języka, aby 


poznać jej dzieła, 


ga, Bremy, Rotterdamu i Antwerpii z jed- 
nej strony a portami hiszpańskimi i afry- 
kańskimi z drugiej. 


Po TAKSÓWKĘ w HOLANDII . 
page uć K. 4448-82! 
3a Niemiec, Belgil I Francji. oraz wszel- 

kie inne podróże w kraju. 
W DROŻNI AK HOENSBROEK Limb. 

. — Kouvenderstr. 114 — 
— Tel, 821 — 


Gdy wrócimy do historycznych zapisków 
Paryża, napotykamy wiele epizodów tej wal- 
ki o chleb codzienny. Linczowanie piekarzy, 
ogonki przed piekarniami, kartki na chleb, 
wszystko to już widziano w Paryżu na wiele, 
bardzo wiele lat przed ostatnią wojną świa- 
tową. Polityka chleba we Francji jest bo- 
wiem zasadniczą i rząd, który jest zdolny 
rozwiązać jej problem, będzie zawsze uważa- 
ny za dobry rząd. J. Urban 


Schodzi mu na tym prawie pół nocy. 


Lekarz jest mu już niepotrzebny. 
dopuszczał nikogo do swych tajemnic. 


— Piotr Pirat ma zawsze szczęście... — szepce sobie 
pod nosem, z lubością przebierając poszczególne sztuki i 
układając je w najrozmaitszych schowkach i skrytkach. 


Skończone. Układa się w ubraniu 
Wierna Jup przycupnęła koło nie 


Popafrzcie na zdrajcę! 
Zaledwie świta i marynarze pojawiają się jeden za 


Nigdy przecież nie 
Wysłał go spać. 
szy z korsarzy! 


i ciągnie dalej: 
na łożu. 
go i czuwa. 


drugim na pokładzie, Piotr Pirat wyprowadza Onufrego. 


Znów rozlegają się okrzyki: 
— Hurra! Hurra! Niech żyje Piotr Pirat, najpotężniej- 


Komendant nabiera oddechu, wskazuje na Onufrego 


— Widzicie tego łajdaka? Popatrzcie na tego zdraj- 
cę! On i Lambert chcieli się mnie pozbyć. Jednego już ry- 
by żrą, a drugiego nie minie kara, na jaką zasłużył! Zna- 
cie Piotra Pirata, prawda, chłopcy?... 


(Ctąg dalszy nastąpi) 


I 


Dziesięć przykazań dla matki 


dorosłej córki 


„ Angielskie pismo „Sunday Picto-, matce ze sposobu bycia towarzyszą- | przyjść po nią do domu rodziców i 
rial” rozpisało ostatnio ankietę na te-| cych jej chłopców i z tego co oni jej | przy każdej okazji panienka powinna 


mat jak ma się z”chowywać dorosła | mówią i co ona im odpowiada. 
córka wobec swojej matki i jakie są 


ma, wynika że: 

1. — Matka musi wiedzieć bezwa- 
runkowo dokąd udaje się jej córka. 

2. — Córka powinna mówić matce 
z kim wychodzi i być koniecznie w to- 
warzystwie koleżanki na balu. 

3. — Dorosła córka nie może bez 


Z ogłoszonego ostatnio przez amery- 
kańskie Ministerstwo Pracy studium 
pozwolenia swojej matki iść do ka-| WYNIKA, że w roku 1952 na każde trzy 
wiara! z obcymi mędczysnami. wn Aryan yk a 

4. — Młoda dziewczyna nie powin- | + ò i 
na pić więcej jak jeden kieliszek alko- | chg ików federalnych stanowią bo- 
holu na wieczorku towarzyskim. Obecnie kobiety zamężne przedsta- 

5. — Dorosła córka nie powinna |wiają 55 proc. kobiet pracujących w 
mieć więcej jak dwa wieczory wolne w | St, Zjednoczonych, czyli o 19 procent 
tygodniu i wtedy też musi powrócić | więcej niż w roku 1940, a kobiety ma- 
do domu przed jedenastą wieczorem. | jace ponad 45 lat stanowia 32 proc., 

6. — Jeśli córka jest zatrzvrmana w |wobec 26 proc. w roku 1945. 
towarzystwie dłużej jak do jedenastej| Kobiety anierykańskie pracują pra- 
godziny, powinna zawiadomić matkę i| wie we wszystkich zawodach. Ponad 
określić dokładnie miejsce gdzie się | 50 procent urzędników bankowych sta- 
znajduje. Musi bowiem pamiętać o0|nowią kobiety a 6.000 z nich zajmuje 
tym, że matka jest o nią niespokojna, | poważne stanowiska. Trzy tow. kole- 
mimo że jeszcze nie podejrzywe jej o| jowe w Stanach Zjednoczonych są kie- 


"Praca kobiet w Stanach Zjednoczonych 


zły uczynek. 

T. — Kawaler starający się o 
względy córki, powinien być zawsze 
przedstawiony rodzicom w początkach 
idylli. 

8. — Towarzysze zabaw i spacerów 
młodych dziewcząt, nie powinni nigdy 
mieć więcej jak dwadzieścia pięć lat. 
Starsi mężczyźni są niebezpieczni w 
tym wypadku. 

9. — Córka powinna zwierzać się 


rowane przez kobiety a duża liczba 
Już nic nie idzie! 


Wiadomo, że wątroba wydziela żółć, potrzebną 
do trawienia i że, jeśli organ ten źle działa, już 
nic nie idzie. 

Następują niedomagania i złe trawienie. A środ- 
kiem przeciwko tym niedomaganiom jest herbata 
„SAINTE-CLAIRE'", która pobudza wątrobę. Mie. 
szanka ziół dobranych w sposób naukowy, herba- 
ta „„SAINTE-CLAIRE'" przyśpiesza usuwanie resz- 
tek przetrawionych pokarmów. 

Dobre zdrowie — to po prostu wypicie wieczo- 
rem filiżanki herbaty „SAINTE-CLAIRE'"'. 

(Visa N° 2.797 P. 25.958) 


Od czego zależy wydajność pracy 


W Wielkiej Brytanii przeprowadzono o0- 
statnio cały szereg badań w sprawie pracy 
kobiet w przemyśle. Np., przeprowadzono 
wywiad z pięcioma grupami kobiet, które 


Jak sobie poradzić, kiedy... 

Do mebla przylepi się . kawałek, papieru. 
Nie trzeba go zdrapywać„.gdyż porysujęmy, ; 
politurę. Gałgankiem zmoczyć papier oliwą 
i zaczekać aż zmięknie. Łatwo się odlepi. 


Kieszenie w palcie, lub w marynarce za- | 
czynają się przecierać, bo nosimy w nich; 
drobne pieniądze i klucze, Podszycie od we- |! 
wnątrz zamszem doda im trwałości. 


Naczynie jest zbyt głębokie, jak dotrzeć | 
do dna, żeby je wyczyścić ? Trzeba nalać 
doń octu i nasypać listków herbaty z czajni- 
ka, gdy są wilgotne. Niech tak postoi naczy- 
nie z tą mieszaniną. Później trzeba je do- 
kładnie wypłukać. 


Na ubraniu mamy plamy ze sadzy. Jeże- 
li będziemy je wycierać powiększą się tylko. 
Przykryjmy je więc solą i wyczyśćmy twar- 
dą szczotką. 


Zwyczajne szkło naszych talerzyków, 
kieliszków i szklanek jest matowe. Żeby się 
świeciło, jak kryształy, trzeba je wymyć 
wodą z dodaniem sody, a później mocno prze- 
trzeć miękkim gałgankiem. 


Materiał, z którego mamy coś uszyć na 
maszynie, jest bardzo twardy lub gruby, tak 
iż igła z trudem weń wchodzi, Posmarowanie 
mydłem miejsca, które mamy przeszyć, u- 
łatwi nam pracę, ponieważ igła będzie lekko 
wchodziła. 


Jajko, które mamy ugotować ma pękniętą 
skorupkę. Żeby nie wypłynęło zeń białko, wy- 
starczy, gdzie pękło, potrzeć je solą. 


Papier przylepił się do rodzynków, przynie- 
sionych w torebce z targu. Prędko włóżmy 
ją do ciepłego pieca, nie będzie kłopotu z od- 
lepianiem. A. 


najmniejszą ilość razy opuściły pracę w cią- 
gu 6 miesięcy z powodu zachorowania. Każda 
grupa składa się z 50 kobiet. Przeprowadzo- 
ne badania wykazały, że uczuciowe wzru- 
szenia kobiet pracujących w fabrykach mają 
wielki wpływ na czas stracony w pracy. Je- 
śli kobiety mogły z łatwością przystosować 


''się do życia społecznego w fabryce, nie od- 


czuwały nudów i nie zniechęcały się przy 
pracy, jak te, którym się stosunki nie po- 
dobały, to oracowały lepiej i wydatniej. 

Z pośród kobiet, które pytano o ich zami- 
łowanie do pracy, 94 proc, powiedziało, że 
jest zadowolonych z otoczenia i swoich 
współpracowników, natomiast tylko 68 proc. 
było niezadowolonych ze swoich przełożo- 
nych. 

Badanie wykazało, że wysoka zapłata nie- 
koniecznie była jedyną zachętą do pracy fa- 
brycznej. Raport mówi, że zadowolony robot- 
nik wykonuje pracę daleko lepiej niż ten, 
któremu się robota i przełożeni nie podoba- 
ją, i że powód ludzkiego zadowolenia nie jest 
czysto materialny, ale może być także du- 
chowy. 


Śnieżka 


kobiet zasiada w radach administra- 
cyjnych wielkich towarzystw, takich 
jak „Radio Corporation of America” i 
„Western Union”. 

TEE METEEN TINRELE DA. GSO EIT OE EPO EO 
PRZEPISY KUCHARSKIE T 


„Napoleonki” 

25 dkg tłuszczu (najlepiej margaryny), 
25 dkg mąki, 1 żółtko, sól do smaku, 3 biał- 
ka, marmolada owocowa, cukier z wanilią. 

Należy przesiekać tłuszcz z połową ilości 
mąki, następnie zagnieść ciasto i wynieść w 
chłodne miejsce. Z drugiej połowy mąki wy- 
robić również ciasto dodając żółtko, szczyptę 
soli i wodę, tak by było dość wolne — jak 
na strudel i wybić je bardzo dobrze wałkiem. 
Ciasto strudlowe rozwałkować na stołnicy w 
kwadrat wielkości 20 cm na 20 cm i wyłożyć 
na nim ciasto kruche, rozwałkowane w kwa- 
drat wielkości 15 na 15 cm. Założyć brzegi 
ciasta strudlowego „w kopertę” i wałkować 
zawsze w jednym kierunku — od siebie — 
a kiedy jest cienkie jak na kluski, składać 
je ponownie i znów wałkować. Powtórzyć 
to cztery razy. Następnie przeciąć placek na 
pół i rozłożyć na dwóch niesmarowanych 
blachach. Wynieść je na zimno na 1 — 2 
godziny, a gdy ciasto dobrze stężeje, włożyć 
je zaraz szybko do gorącego pieca na 15 — 
20 minut. Do pieca nie wolno w tym czasie 
zaglądać. Gdy placki będą już upieczone, wy- 
stawić blachy z pieca, a gdy ostygną po- 
krajać ciasto w równe kwadraty i przekła- 
dać masą owocową: trzy łyżki marmolady 
owocowej ucierać z białkami aż utworzy się 
puszysta pianka. Przekładać nią ciastka i 
posypywać po wierzchu cukrem pudrem z 
wanilią. Jest to proporcja na 22 ciastka. 


* 
Kołduny 

1, kg mąki, 1 jajko, 4 kg mielonego mię- 
sa, pieprz, majeranek, 5 deka masła. 

Zagnieść wolne ciasto z % kg mąki i 1 
jajka. Cienko rozwałkować, wykrawać małe 
pierożki, nadziewać farszem, przygotowanym 
z % kg mielonego tłustego mięsa wołowego, 
które trzeba przyprawić do smaku solą, pie- 
przem i majerankiem, Gotować kwadrans, 
podawać gorące z masłem i bułeczką, albo w 
krótkim gorącym .rosole, 

Gulasz ziemniaczany 

5 dużych ziemniaków, 1 większa cebula, 
trochę papryki, kostka Maggi, 2 łyżki śmie- 
tany, 10 dkg serdelowej lub zwyczajnej kieł- 
basy, sól, łyżka tłuszczu, 

Ziemniaki należy obrać i pokrajać w gru- 
bą kostkę. Sparzyć je następnie wrzątkiem i 
przełożyć do rondla, w którym należy przy- 
gotować sos w następujący sposób: cebulę 
przesmażyć na tłuszczu, dodać paprykę, sól 
do smaku, zalać to szklanką wody z rozpusz- 
czoną kostką Maggi i zagotować. Ziemniaki 
duszą się w tym sosie 10—15 minut, po czym 
dodaje się 2 łyżki śmietany i pokrajaną w 
plasterki kiełbasę. 
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Staropolski Adwent 


Dawne polskie przysłowie powiada, 
że „święta Katarzyna rada podskaku- 
je”, ale że „święty Andrzej zakazuje”. 
A inne przysłowie naszego ludu mówi 
tak : „Święta Katarzyna klucze pogu- 
biła, . święty Andrzej znalazł, zam- 
knął skrzypki zaraz”. Oba te przysło- 
wia zapowiadają zatem początek Ad- 
wentu, podczas którego Kościół zabra- 
nia niepotrzebnych wesołości, skoków 
i tanecznych zabaw. A już przysłowie: 
„Święta Katarzyna Adwent zaczyna” 
wyraźnie wskazuje, że koniec listopa- 
da i początek grudnia — to zarazem 
początek tego okresu, w którym praw- 
dziwy chrześcijanin w skupieniu du- 
cha i w powadze swego serca oczekuje 
na chwilę przyjścia Zbawiciela. 


Okres ten, zwany u nas obecnie Ad- 


rannych w niedzielę, odprawianych ku 
czci Matki Chrystusowej. Nabożeństwa 
te noszą specjalną nazwę roratów, a to 
od pierwszych słów śpiewanej wtedy 
pieśni : „Rorate coeli” — „Spuśćcie ro- 
sę niebiosa”. Wiąże się też z Adwen- 
tem polskim szereg obyczajów, uświę- 
conych długą tradycją, a nadających 
polskiemu Adwentowi specjalnego cha- 
rakteru powagi. 

Istniał zatem w dawnej Polsce zwy- 
czaj, iż król, o ile się podczas nabożeń- 
stwa znajdował w kościele, podchodził 
do ołtarza i ze słowami : „Otom goto- 
wy na sąd Boży” wstawiał do najwyż- 
szego lichtarza w siedmioramiennym 
świeczniku zapaloną świecę, co ozna- 
czać miało, że jego sumienie jest czy- 
ste i że on sam gotowy jest do stawie- 


wentem (od łacińskiego adwentus — |nia się każdej chwili przed Bogiem. Po 
przyjście), nazywał się ongiś inaczej : | królu przystępował do ołtarza biskup, 
zwał się czterdziestnicą, a to dlatego, stawiając do świecznika przez siebie 
że podobnie jak Wielki Post, trwał | zapaloną świecę, poczem to samo czy- 
przez czterdzieści dni. Znaczy to zatem, |Nili : ziemianin, rycerz, urzędnik, mie- 
że rozpoczynał się nie jak dzisiaj po |Szczanin i wieśniak. W ten sposób 
św. Katarzynie, ale zaraz po św. Mar- |wszystkie stany brały udział w tym 
cinie. Dzisiejszy Adwent trwa, jak wia- | symbolicznym czynie. 


domo, tylko cztery tygodnie. 

W Polsce istniał zakorzeniony od 
dawna zwyczaj urządzania w czasie 
Adwentu wczesnych nabożeństw po- 


W zapiskach znanego etnografa i 
zbieracza pieśni ludowych Oskara Kol- 
berga znajdujemy między innymi cie- 
kawe wiadomości na temat obyczajów 


Komfort mieszkania w przyczepce wycieczkowej 


Na brytyjskich Targach Przemysłowych, 
kwietnia do 8 maja wystawione będą spe 
Na zdjęciu z 


lewej strony przyczepka 


(C. O. L, London) 
które odbędą się w przyszłym roku od 27 
cjalnie pomyślane przyczepki wycieczkowe. 
będąca prawdziwym apartamentem na ko- 


łach, z prawej strony jej mniejszy model. 


Misia: — No patrz, ten sknera W!adek 
podarował mi parę nylonów... 

Dusia: — Obrzydliwe! Nylony tak stania- 
ły, że nie są już dzisiaj prezentem godnym 
ładnej dziewczyny. 

Misia. — A co ten pierścionek, który ci 
podarował Fredek? Czy mu go oddałaś? 

Dusia: = Skąd! Gdy cymbał zerwał nasze 
zaręczyny 1 zażądał zwrótu pierścionka — 
tak go trzasnęłam w ucho, że aż mi dłoń 
spuchła... Więc nie mogłam zdjąć pierścionka. 

Misia: — Tak, ci mężczyźni są niemożliwi! 
Nic nie dają, a potem jeszcze chcą to otrzy- 
mać z powrotem, 

Dusia: — Ten wstrętny Kazio zaprosił 
mnie do kina. I za swe marne grosze przy- 
tulił się do mnie, 

Misia: — Bezcze'ny! nigdy nie odważyłby 
się tak zachowywać gdy byś była mężczyz- 
ną... 

Dusia: — No... W takim wypadku może i 
nie miałby ochoty... 

Misia: — A jakie to pyskate! Kiedy po- 


è 
MONDE ENTIER 


Ach, ci mężczyźni ... 


| wiedziałam temu Tadziowi, że może mię za- 
wieźć do kina taksówką, ale nie zgodzę się 
na autobus, to mi powiedział, że nie jestem 
królową Madagaskaru, a w rzeczyw stości 
nie nadaję się nawet na królowę piękności 
u Lyonsa. 

Dusia: — Mam nadzieję, żeś mu dała wy- 
kład bon tonu...  * = F i 

Misia: — Oczywiścić! Pówiedzia'am mu; że 
jest bardzo zgryźliwy jak na człowieka co 
ma wszystkie zęby gipsowe, 

Dusia. — Okropne maniery mają te nasze 
chłopaki. Wyobraź sobie ten Zenek poszedł 
ze mną na bal — cały wyperfumowany! 

Misia: — Nieeee? I co ty na to? 

Dusia: — Powiedziałam mu uprzejmie, że 
perfumy są dla kobiet, a mężczyźni powinni 
się myć! 


Misia: — Ach, o ileż trudniej być kobie- 
tą niż mężczyzną. 
Dusia: — No pewnie, Mężczyzna obcuje z 


kobietami co jest przyjemnością, a biedne 
kobiety muszą obcować z tymi okropnymi 
mężczyznami! 


adwentowych istniejących na Mazow- 
szu : „Podczas Adwentu lud wiejski co 
niedzielę o godzinie czwartej rano wy- 
chodzi do kościoła na roraty tak, że 
zaledwie jedna osoba pozostaje na 
straży w chacie. Przez cały Adwent o- 
koło godziny ósmej z wieczora wygry- 
wają parobcy swe melodie na ligaw- 
kach, wyrobionych z wierzbowego lub 
lipowego drzewa, rozłupanego, następ- 
nie wyżłobionego wewnątrz, wreszcie 
złączonego znów i oklejonego smołą. 
Nabite jest ono obrączkami drewnia- 
nymi i ma u końca węższego bączek do 
zadęcia. Chcąc mieć odgłos jej moc- 
niejszym i przyjemniejszym „kładą li- 
gawkę w krypę do pojenia bydła i za- 
mrażają. W czasie Adwentu przycho- 
dzą niektórzy z tymi ligawkami do ko- 
ścioła i grają na nich na chórze pod- 
czas Podniesienia”. 


Wspomniana u Kolberga ligawka 
mazurska, grająca w kościele podczas 
Adwentu „jest zjawiskiem o znaczeniu 
symbolicznym. Przedstawia ona bo- 
wiem tę samą ligawkę, której głos, jak 
powiada jedna legenda, powitał Naro- 
dzenie Bożego Dzieciątka w Noc Wigi- 
lijną. A. Jak. 


IPOBADY | 


LEKARSKIE | 


Środki na usuwanie przykrej woni oddechu 


Zdarzają się często wypadki przy- 
krej woni oddechu i ciała u osób oboj- 
ga płci, bez względu na wiek. Przykra 
woń ciała, zwana w ogłoszeniach pa- 


tentowanych lekarstw „,B.O.”, czyli 
„body odor”, nazywa się w języku an- 
gielskim „hyperhydrosis”, co znaczy po 
polsku nadmierne pocenie się. Pocenie 
może mieć różne przyczyny, które le- 
karz może odkryć i zastosować odpo- 
wiednie lekarstwo na usunięcie. Pod- 
danie się badaniu lekarza wykryje 
przyczynę przykrej woni ciała, a od- 
powiednie zabiegi usuną ją. W wielu 
wypadkach zmiana diety, odpowiednie 
odżywianie się, ubieranie, oraz częste 
kąpiele usuwają przykrą woń ciała, 


Pamiętać należy o tym, że patento- 
wane środki przeciw woni ciała dzie- 
lą się na takie, które neutralizują 
przykrą woń potu i na takie, które za- 
pobiegają wypływaniu potu. Znaczy 
to, że środki te nie usuwają przyczy- 
ny przykrej woni ciała, a tylko osła- 
biają.. Przeważnie te środki są szkodłi- 


we ala żdrówid, ĉo powstrzymuje po- 


cenie się ciała. 


Należy pamiętać o tym, że zamiast 
uciekać się do patentowanych środków 
przeciw poceniu się i przykrej woni 
ciała, lepiej jest zmienić dietę, zasto- 
sować dzienne kąpiele, a gdy to nie po- 
może, wezwać lekarza i dać mu moż- 
ność usunięcia przyczyny nadmiernego 
pocenia się, które powoduje przykrą 
woń ciała. 


Przyczyny przykrej woni oddechu 


| znajdują się w jamie nosowej lub w 


przewodzie pokarmowym. Przyczyn 
tych żadne płukanie środkami odświe- 
żającymi nie usunie, 

Oczywiście nie chodzi tu o za- 
przestanie płukania ust i czyszczenia 
zębów, gdyż usta powinny być utrzy- 
mywane w czystości narówni z zębami 
i gardłem. W wypadkach jednak, gdy 
pomimo płukania ust i czyszczenia na- 
równi z zębami, oddech ma niemiłą 
woń, należy udać się do lekarza, któ- 
ry na pewno ustali przyczynę i przepi- 
sze właściwe lekarstwo na jej całko- 
wite usunięcie, a wraz z nią usunięcie 
przykrej woni z ust przy oddechu, 


Żadne pachnące proszki i szumnie 


ogłaszane środki nie usuwają przyczy- 
ny nadmiernego pocenia się. 


Bolerko na drutach | 


EVAN AWEN 
Ba pa E | Fat. E 
OE ŻE IA TZ 


Bolerko jest łatwe do wykonania. Krój jest nieskomplikowany. — | żakiet zapina się na jeden rząd 3 guzików. 
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(Cosmo Press 


ściegi mogą być takie jak na rycinie lub inne, dowolne. 
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Cosan» 


500 gr. wełny. 
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| kołnierzyk oraz duże kieszenie. Wzór ściegu widać na rycinie. 
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Wzory prostych haftów 


(Costno 


le przy pomocy kalki. 
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Press) 
| Sarenkę, sowę, ptaszki można wyhaftować na sukienkach i far» 
Potrzeba nań około Sweter ten zamyka się z przodu zamkiem błyskawicznym, posiada | tuszkach dziecięcych dowolnymi kolorami. Wzór odbić na materia= 
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Piatek 


Słońce || Księżyc 
wsch. zach. |wsch. zach. 


7.29 - 15.53|[19.37 - 10.45 


Dziś: Saby i Niceta 
Jutro: Mikołaja 
Pojutrze; Ambrożego 


Opłata za „Narodowca” wynosi: 
Na okres jednego roku fr. 3.100.— 
6 miesięcy fr. 1.600.— 
3 miesięcy fr. 840.— 


C.C. LILLE 16.657 
Zamówienia i wszelkie listy należy adresować: 


„NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.) 


Pocztowe konto czekowe : 


b ECHA DNIA 4 


W dniu 15 listopada br. odbyż się w 
Londynie Zjazd Rady Politycznej, sku- 
piającej dwa przedwojenne stronnie- 
twa, kilka ułamków czy rozłamków 
partyjnych i jedną fikcję powojenną. 

W wyniku obrad przywódcy Rady 
Politycznej, rozumując, że urząd pre- 
zydenta i członków rządu im się nale- 
ży, podjęli uchwałę domagającą się 
zmiany na urzędzie prezydenta i po- 
wołania na to stanowisko innej osoby, 
która cieszyłaby się zaufaniem i po- 
parciem wszystkich wielkich stron- 
nictw przedwojennych. 


W kołach sanacji i jej „rządu” lon- 
dyńskiego zapanowała konsternacja. 
Dotknięty w swej godności „Majestat 
Prezydencki”, odpowiedzialny tylko 
„przed Bogiem i historią” oraz stoją- 
ce za nim rzędem osobistości rządzące, 
zapałały świętym oburzeniem!.. Jak 
to? Jak ktoś śmiał poruszyć urząd pre- 
zydenta w uchwalonej rezolucji i wy- 
mienić jego osobę, a nawet, o zgrozo!... 
domagać się jego ustąpienia ?... 


Przecież urząd prezydenta to „Śświę- 
te tabu”, którego reprezentanta kry- 
tykować ani wymieniać nie wolno ża- 
dnemu śmiertelnikowi, 

W swym  „słusznym” oburzeniu 
„rząd” ogłosił publiczne oświadczenie, 
mówiąc m, in. „urząd i osoba prezy- 
denta nie mogą być wciągane w spory 
stronnictw politycznych... uchwała Ra- 
dy Politycznej wykraczająca przeciw- 
ko tej podstawowej zasadzie, jest 
sprzeczna z konstytucją, a w formie 
swej niezgodna z dobrymi obyczajami 
politycznymi itd... 


Tak mówią rzecznicy obozu, który w|. 


Polsee dokonał krwawego. zamachu na 
majestat politej, Iżył prezy- 
denta legalnego St. Wojciechowskiego 
i zmusił go do ustąpienia, 


„Ja tę gromnicę zgaszę” wołał iro- 
nicznie szef sanacyjnego obczu. Zga- 
sił istotnie, ale zgasił równocześnie lo- 
galność i demokracja, a następnie Pol- 
skę! 

Teraz chyba już wszystko jest jasne 
i zrozumiałe. r. 


Zbiórka na 
Tydzień Miłosierdzia 


Seremak Piotr — T.O.E. 507— 
Owczarek — Provins 160.— 
Daniel Maria — Villeneuve 
la Guyard (Yonne) 500.— 
Czarnecki Wiktor — Aixe 
s/Vienne (Hte-Vienne) 500.— 
1.667.— 
Poprzednio pokwitowano 50.000.— 
Razem : 51.667,— 
LJ Ld 


A 
Zbliżają się święta Bożego Narodze- 
nia! Czy pomyślałeś o tym, że nie dla 
wszystkich Twoich współrodaków bę- 
dą to święta radości, że wielu z nich 
może nie będzie miało w tym dniu na- 
wet łyżki ciepłej strawy! 


Ale ta rozpacz niema, straszna, któ- 
re przejść mogła w szał i zemstę, gdy- 
by z niej łzy nie trysły, trwała tylko 
chwilę. Cygan podniósł głowę, west- 
chnął, otrząsnął się i odzyskując przy- 
tomność i męstwo, żywym krokiem po- 
sunął ku zniszczonej lepiance. 

Myśl jego zwróciła się znowu ku wy- 
trwaniu i pracy. Com ~az zrobił, potra- 
fię i drugi — rzekł w duchu; — może 
łatwiej, może lepiej, a na swoim po- 
stawię. Niech się Lepiuk wścieka, bo 
to jego sprawa, ja się nie dam wyku- 
rzyć jak pszczoły z ula i komary z 
izby. 

To mówiąc zbliżył się pod samo po- 
gorzelisko, ciekawym szukając okiem, 
co by z niego jeszcze ocalić było moż- 
na; ale ogień nie oszczędził ani patycz- 
ka, drzewo spłonęło wszystko i trocha 
węgla, a popiołów, dymiło tylko je- 
szcze. Obejrzał się . Cygan smutnie 
i rzucił na ziemię pod gliniastym obry- 
wem, który od ognia wypalony na 
czerwono rozpadał się, kruszył się i Sy- 
pał; zwiesił głowę i zadumał. 

Wtem usłyszał idących drogą ludzi i 
sunący się po ziemi przewrócony pług, 
za którym szedł wójt 

Stary z dala ujrzał przy pogorzelis- 
ku Cygana, przystanął, usta otworzył, 
ale nie śmiał zaczepić czując, co się 
tam w duszy jego dziać musi. 


Narod 


owiec 


Wybory w Polsce byly przede wszystkim potrzebne bezpiece 
dla kontroli i wzmożenia wpływów komunizmu 


Nie byłó na pewno żadnego Polaka, 
który by choć na chwilę wątpił w wy” 
niki wyborów, które się odbyły w Pol- 
sce dnia 26 października. Możliwości 
wyrażenia woli wyborców były tak o- 
graniczone, że trzeba było być praw- 
dziwym bohaterem, aby się przeciw- 
stawić, czy też powstrzymać od gło- 
sowania, 


Prawo wyborcze przewidywało 
wprawdzie możność wyboru, lecz w 
praktyce było to niemożliwe wobec 
istnienia w każdym okręgu jednej 
listy kandydatów. Nie potrzeba było 
specjalnego miejsca dla wyborców, 
gdyż przewodniczący wyborów dorę- 
czał każdemu wyborcy listę, którą mu- 
siał on zanieść do urny. 

Oczywiście można było nię przyjść 
do głosowania, podrzeć otrzymaną li- 
stę, czy też wykreślić kilka nazwisk, 
lecz wówczas taki śmiałek narażał się 
na. zwrócenie na siebie uwagi bezpieki. 
Już na miesiąc przed wyborami wszyst 
kie dzienniki komunistyczne występo” 
wały gwałtownie przeciwko tym, któ- 
rzy zdecydują się powstrzymać od gło- 
sowania. Ogłaszały one np., że tylko 
zdrajca ojczyzny może być wrogi re- 
żimowi. A „Trybuna Ludu” z dnia 21 
października znalazła następującą cie- 
kawą formułkę: „Każdy obywatel ma 
prawo i obowiązek głosowania na je- 
dyną listę,” 


Jedyna lista przygotowuje jedną partię 

Zasada jedynej listy, droga wszyst” 
kim faszystom i komunistom, rozwią- 
zuje w rzeczywistości wszystkie trud- 
ności wyborów. Nawet ograniczona 
konkurencja upoważnionych kandyda* 
tur pozwoliłaby wyborcom na okazanie 
swych uczuć i na danie władzy kierow- 
niczej charakteru warunkowego, który 
już z góry reżimy autoratywne wyklu- 
czają. 

„Dlaczegóż wiele list, skoro lista 
Frontu Narodowego przedstawia cały 
Naród? W dawnej Polsce, — pisała 


Dwie wsie z XII wieku 
wymienione w bulli z 1136 roku 
odkryto w Biskupinie 


Warszawa. — W wyniku prac archeolo- 
gicznych prowadzonych nad jeziorem bisku- 
pińskim z ramienia Kierownictwa Badań nad 
początkami Państwa Polskiego natrafiono na 
dwie wsie, wymieniane w bulli w roku 1186. 

Jedną z nich jest wieś „Starzi Biskupici”, 
drugą, leżącą nad przepływającą przez ja- 
zioro rzeczką Gąsawką nieznaną już w cza- 
sach późniejszych — wieś Śświeprawice. 

Obie te wsie wchodziły w skład opola jed- 
nostki terytorialnej administracyjno-gospo- 
darczej podległej stolicy w Gnieźnie. Bole- 
sław Chrobry albo któryś z jego następców 
likwiduje w XI wieku ekspozyturę władzy 
mieszczącej się w gródku na półwyspie, prze- 
kazując część dobrze zagospodarowanego i 
zaludnionego obszaru ogólnego arcybiskupo- 
wi w Gnieźnie. Darowiznę tę potwierdza póź- 
niej bulla z r. 1136. 

Obok produkcji rolniczej i hodowlanej 
stwierdzono w pozostałościach wsi „Starzi 


Biskupici” produkcję żelaza (miękkiej stali) 
z rudy darniowej. é 


Å a L 


Cóż za srogi to poskramiacz, à 
Rafał nad lwem biczem śmiga. 
Tak naucza go stuchania — 
Raf Pigułka, stary wyga 

Cóż to? Płacze stare lwisko? 
Rafa serce żalem wzbiera, 
Twarz na grzywie lwa opiera, 


Rzecze: „Nie płacz, biedaczysko...” 


stąpił do niego. 

— Dobry wieczór, panie wójcie! 

— Oj! nie bardzo wam dobry! — 
odrzekł gospodarz powoli z wyrazem 
litości. — Coście się to darmo napra- 
cowali! Wszystko jedna iskra wzięła i 
z dymem poszło! 

— Skra temu niewinna, ale ręka czy- 
jaś — odpowiedział Cygan z westchnie 
niem. — A no, cóż robić, toć się dlate- 
-go nie obwieszę... 

— A cóż myślicie? 

— Co? — rzekł Tumry spokojnie — 
jutro do lasu, i znów się buduję 

— Czyś ty oszalał! a gdzież ci star-| 
czy siły? | 

— O! jeszcze jej jest dosyć — za-| 
wołał Cygan. — Myślę tylko, jak się 
zabezpieczyć, żeby mi znowu mój przy- 
jaciel węgla nie napalił, nim kuźnię po-' 
stawię — udając żart dorzucił chło- | 
pak. 

Wójt ostrożny zamilkł nie wywołu- 
jąc zwierzeń, ani się rozpytując, na ko- 
go padało podejrzenie, choć w tym wąt j 
pliwości nie miał, że Lepiuka Cygan, 
posądzać musi. 


(Od własnego korespondenta) 


„Wola Ludu” z dnia 15 października 
— można było wybierać pomiędzy du- 
żą ilością list... lecz z urn wychodził 
zawsze właściciel ziemski lub też ,,ku- 
łak”. Dalej to samo pismo twierdziło: 
„Ponieważ wszyscy Polacy pragną, 
aby ich ojczyzna wzrastała w siłę, aby 
nasz przemysł się podnosił, aby rol- 
niectwo kwitło, to czyż mogą być różne 
programy, różne listy? Pewnie że nie!” 
A „Trybuna Ludu” z 20 października 
głosiła, że „poza Frontem Narodowym 
mogą się znajdować jedynie nieprzy- 
jaciele Narodu.” 

Oprócz innych dobrych stron jakie 
jedyna lista przedstawia dla reżimu 
policyjnego jest jeszcze to, że przy- 
gotowuje ona umysły do zniknięcia 
wszystkich innych partii. Lista usta- 
lona dnia 26 października nie wyklu- 
czałą jeszcze nominalnego istnienia 
różnych organizacji politycznyen. O- 
bok kandydatów partii robotniczej, je- 
dyna lista obejmowała również nazwi- 
ska kandydatów partii chłopskiej, li- 
beralnej i katolickiej. 

Chociaż przedstawiciele tych partii 
w rzeczywistości niczym się nie różnią 


tygodniami wszyscy agitatorzy są za- 
pracowani. W ciągu całych tygodni 
ich praca jest wystawiona na widok 
publiczny. Jest to rodzaj egzaminu, 
który nie wszystkim udaje się złożyć 
z powodzeniem. „Trybuna Ludu” np. 
zaznacza, że 8 „pseudo-aktywistów” 
zostało wykluczonych z partii. 
Wybory dopomagają w dużym stop- 
niu do przeprowadzenia akcji prowo- 
kacyjnej. Przeciwnicy i wstrzymują- 
cy się będą znani. Nie ma dnia, aby 
prasa komunistyczna nie podawała 
nazwisk „rozbijaczy” zebrań publicz- 
nych, których nazywała agentami opła 
canymi przez „Głos Ameryki” itd. Ktoś 
tam rzekomo, w pewnym mieście kry- 
tykował reżim, inny doradzeł wieśnia- 
kom skreślenie z listy nazwisk itd. 


DOTI 


Krzyż Wojenny 
dla Szkoły Górniczej 
w Paryżu 


Marszałek Juin 
wręczył Krzyż Wo- 
jenny Szkole Górni- 
czej w Paryżu, w o0- 
becności min. handlu i 
i przemysłu, Louvela $ 
(w środku.). 


(Foto: Record) 


PARYŻ. — Z okazji rozpoczęcia prac 
Zgromadzenia Narodowego została odprawio- 
na Msza św, w kościele św. Klotyldy, w cza- 
sie której ks. Feltin, arcybiskup Faryża, po- 
wiedział do licznie zebranych parlamenta- 
rzystów między innymi: 

„Wysunięci przez wasze obowiązki na wi- 
downię międzynarodową, musicie przede 
wszystkim dawać waszym wiadomościom 
charakter światowy. Nie możecie się ograni- 


Stopień pilności w uczęszczaniu na ze-|== 


brania daje również cenne wskązówki. 
Nie bardziej nie wzbogaca kartotek 
bezpieki, jak właśnie wybory. 
Wreszcie sama czynność głosowania, 
jakikolwiek by nie był nacisk, jest już 
początkiem zobowiązania. Wszyscy 
propagandziści wiedzą o tym dobrze, 
że gest prowadzi do wiary. Głosowa- 


od kandydatów komunistycznych, to |Mie, nawet wymuszone, przyczynia się 


jednak w r, 194' byli wybrani z. róż- 
nych list wyborczych. 

Utworzenie jedynej listy znosi w 
praktyce ostatnią rację istnienia tych 
różnych partii. Same nic zresztą nie 
mówiące nazwy zapewne też niedługo 
znikną i w przyszłych wyborach listy 
wyborcze zapewne będą zawierały, tak 
jak w Rosji sowieckiej nazwiska 
członków partii komunistycznej i bez- 
partyjnych. 

Jaki był cel wyborów? 


Zachodzi wobec tego pytanie: dla- 
czego reżim warszawski zadał sobie 
tyle trudu skoro wybory były już na- 
przód przygotowane i wynik ich był 
z góry przesądzony? Sama tylko tro- 
ska o zachowanie pozorów odegrania 
komedii uczciwości, nie mogłaby wytłu- 
maczyć włożenia tak dużego wysiłku, 
tym bardziej, że tego rodzaju wybory 
już są obecnie doskonale znane całemu 
światu. 

W rzeczywistości w przeprowadze- 
niu wyborów .w państwach opanowa- 
nych przez komunistów nie chodzi o 
wyniki, lecz o samą kampanię wybor- 
czą. Jest to propaganda o charakte- 
rze w pewnym znaczeniu fizycznym, 
która musi robić silne wrażenie i stwo- 
rzyć rodzaj opętania. Jedną z zasad 
wyborów jest ześrodkowanie wysiłków. 
Narodowe święta ludowe, rocznice 
wielkich ludzi służą jako pretekst do 
podobnej akcji, a przygotowania do 
nich trwają zwykle kilka dni. Ponie- 
waż nie ma ich dużo, wobec tego pro- 
wadzona jest prócz tego „patriotycz- 
na” kampania pokojowa, plebiscyty 
itd. Najbardziej jednak pożyteczną 
okazją do tego rodzaju propagandy 
stanowią wybory. 


do nieświadomego zbliżenia wyborcy 
do wybranego. 

Wybory dnia 26 października były 
więc niczym więcej jak dodatkowym 
ćwiczeniem wciągnięcia jednostki w 
ręce reżimu po przez „front narodo- 
wy”. XXX... 


Humor i Satyra 


Nie chcemy! 


(Odpowiedź komuniście) 
Nie chcemy Polski bierutowej, 
Polski Bezpieki — NKWD, 
Nie chcemy okupacji nowej, 
By pchał nas Moskal w piekło złe, 
Nie chcemy, by nas znowu w kajdany 
Skuto, — by tu panował knut, 
Dość było rządów tu Ochrany, 
Dość już wycierpiał polski lud! 
Nie chcemy hańby w naszym domu — 
Jarzma niewoli — jak chcesz ty! 
Nie chcemy służyć dziś nikomu, 
By nam przewodził łotrzyk zły. 
Nie chcemy Polski stulinowej, 
Która tu wnosi program wasz — 
Ale uczciwej Polski nowej, 
= Gdzie ziemia nasza, gdzie dom nasz! 
Nie chcemy zdrady, zaprzedania, 
Perfidnych doktryn, kłamnych stów — 
By naszą wolę zmartwychwstania 
Zbój tu wybijał z naszych głów. 
Nie damy, by nam dzieci truł 
Bogowróg, — naród nam poganił, 
Nie będzie Moskal w twarz nam pluł, 
Ani braterstwem swem tumanit! 
Nie chwyci niecna tu pokusa 
I nie usłucha Polska Was: 
Na Francję, Anglię, czy na USA — 
Nie damy, by wciąż szczuto nas! 
Nie chcemy kłamstw, bezprawia, zbrodni, 
Obcy nam waszych nauk śmieć, 
Innego życia myśmy godni, 
Inne też życie pragniem mieć! 
Nie chcemy Polski mieć mongolskiej, 
Ni bić pokłonów Moskwie złej, 
Ni agentury antypolskiej, 
Nie chcemy wskazań z łaski twej. 
Tak! Chcemy Polski wolnej — takiej, 
Byśmy w niej wszyscy mogli żyć, 
Nie chcemy Polski ladajakiej, 
Nie chcemy rażem z Moskwą gnić! 


ostra, odpocząłem trochę przy kowa- 
dle, pójdę w las. 


— Ha! szczęść Boże! — popędzając 


woły zamruczał wójt, z poruszeniem ra 
mion znaczącym — tęgi z was chłopak, 


co za szkoda, że Cygan. 


Ostatnich słów nie posłyszał już Tu- 
mry, który powrócił na  popielisko, 


drżącą je rozgarnął ręką i z zanadrzy 
wyjąwszy kilka kartofli rzucił je w 
prysk na wieczerzę, którą one i kawał 
chleba suchego składać miały. Ale spa 


liły się kartofle, tak się Cygan zadumał 


znowu, nie myśląc o jedzeniu; a gdy 
|ranek świtał na niebie, wstał złamany i 


— I doprawdy — zagądując ozwał zbity, topór zarzucił na ramię i skiero- 
się po chwili — myślicie się na nowo wał się ku lasowi. 


budować? doprawdy? 


Szczęściem dla niego, porąb, z któ- 


— A nie dalej jak jutro — głosem rego mu materiał na chatę wyznaczono, 
stanowczym rzekł Tumry. — Siekiera nie był bardzo daleko, choć go dwa ja- 


| Przygody Rafała 


ry i wzgórza od nadanego gruntu od- 
dzielały. 


Na ścieżce, którą szedł. widne były 
ślady tylko co zmarnowanej pracy, 
przypominające Cyganow* krwaw 
znój jego wczorajszy i dzisiejsz$. Gdzie 
niegdzie zeschłe walały się gałęzie; po 
ziemi kłody ciągnione powyrzynały pa- 
sy wyślizgane; tam i sam rzucona wić 
dębowa zerwana, kawał sznura, odcio- 
sany kołek zatrzymywały idącego Tu- 
mry, który je zbierał powoli, myśląc 
zużytkować. Wczorajszy żal przepalił 
się już w-jego sercu: zastąpiła go silna 
wola pracy, tłumiąca najskuteczniej 
boleść. 

Tak dumając spuścił się w jar nie 
patrząc przed siebie, gdy go głos zna- 
ny ocucił: 


Samochodem 
2 jednego końca Afryki 
na drugi 


Pp. Ancillott (z le- 
wej) i Bertrand wy- 
jechali z Paryża sa- 
mocaodem, którym 
zamierzają przebyć 
15.000 km przestrzeń 
od Algeru do Kap- 
sztadu. Przed wyjaz- 
dem spra'rdzili zapa- 
sy benzyny i wody. 
potrzebnej do podró. 
ży. 


(Foto: Record 
Sm 


Dla przygotowania prawdziwego pokoju 


potrzebne jest zrozumienie innych 


| nas. Przyjście międzynarodowego wieku na- 
kazuje odpowiednie przygotowanie. Improwi- 
zacja nie jest dozwolona jeśli chodzi o staw- 
kę na miarę światową. 

żąda się obecnie od zwykłych obywateli, 
aby wyrobili sobie nowego, otwartego i bez- 
stronnego ducha. Chrześcijańskie narody 
lub też narody uważające się za takie, mają 
ciężką odpowiedzialność w zrozumieniu in- 
nych i przygotowaniu takich stosunków, bez 
których pokój nie zapanuje nigdy w świe- 


Oszust nabrał? 180 rodzin 


NANCY. — Nieuczciwy osobnik skrzyw- 
dził 180 rodzin lotaryńskich obiecawszy im 
wybudowanie domu, Przekonawszy się, że 
uczynione im obietnice nie sprawdzają się, 
poszkodowani wnieśli skargę. W związku z 
tymi skargami policja wszczęła ś.edztwo o 
działalności towarzystwa „La construction 
lorraine et familiale”. 

Towarzystwo założył w r. 1951 niejaki 
Lucien Bouillet, lat 42. Podawało ono za cel 
umożliwienie członkom posiadania własnego 
domu. Statuty jego zostały złożone w pre- 
tekturze w Meurthe et Moselle, ; 


> żal grm-© . 
Prezydent Auriol ojcem chrzestnym 

CHARTRES. -—— W kościele św. Piotra w 
Chartres odbył się chrzest małej Simone 
Cosnefroy, trzynastego dziecka rodziny, za- 
mieszkałej w Dreux. Chrzestnym dziecka był 
prezydent Auriol, zastąpiony przez p. Malvy, 
podprefekta z Dreux. 


Wydobycie węgla w Nord i Pas-de-Calais 
Douai. — Produkcja węgla w zagłę- 
biu Nord i Pas-de-Calais wyniosła 
1.275 kg. w tygodniu od 24 do 30 listo- 
pada. Wydajność górnika pod ziemią 
osiągnęła 1.275 kg. na dniówkę. 


Z listów naszych Czytelników 


Szanowny Panie! 

Po otrzymaniu kalendarza książkowego, z 
którego jesteśmy bardzo zadowoleni, skła- 
dam tą drogą serdeczne „Bóg zapłać!” 

R. A. (Allier) 


łzach świadczyły. 

— Dobry dzień — z uśmiechem rzekł 
zbliżając się Cygan. — A co słychać? 

— Chyba nic nie wiecie? Byliście 
koło chaty? 

— E nocowałem tam przy ogniu — 
udając obojętną wesołość odezwał się 
chłopak. — A cóż? spaliła się, trzeba 
myśleć o drugiej. 

— Znowu tak samo? a to wy się za- 
rzniecie! — z litością i wejrzeniem głę- 
bokim rzekła córka Lepiuka. 

— Nie mi się nie stanie! — zawołał 
Cygan ochoczo — Bądźcie spokojni; 


J |trzeba swojego dopiąć... nie nie po- 


może 

— A wiecie z czego chata spłonęła ? 
— badawczy wzrok rzucając na Tumry 
spytała dziewczyna 

— Wiedzieć, nie wiem, ale domyśleć 
TH łatwo: twój ojciec musiał ją spa- 

e, 

Motruna smutnie spuściła głowę. 

— Wiesz — rzekła po cichu i oglą- 
dając się — zawczoraj Hryhor Skoro- 
bohaty przysłał znowu swatów do 
mnie; ojciec wziął mnie do komory i 
zagroził, jeśli ich odeślę, ale nie nie po- 
mogło, powiedziałam, że nie chcę. Wie- 


— Dobry dzień, Tumry, dobry dzień! 'czorem jak szalony wyleciał gdzieś, 


Bouillet nabrał łatwowiernych, opowiada- 
jąc o posiadaniu ogromnego kapitału, który 
istniał tylko w jego wyobraźni i o osobistych 
stosunkach z min. odbudowy, Claudius 
Petit, który miał przyrzec mu, że przyje- 
dzie osobiście do Pont-ń-Mousson na inau- 
guracje pierwszych trzech domów-wzorów. 

Zainteresowani wpłacali po 6.000 fr. mie- 
sięcznie do towarzystwa. Bouillet obiecał 
im, że po trzech latach wejdą w posiadanie 
domu a w 15 do 25 latach spłacą towarzy- 
stwu resztę należności. 


„Śledztwo stwierdziło, że Bouillet jest 


a| oszustem;"Nie prowadził on żadnej księgo- 


| 
wości. Przyznał się, że zebrał 180 podpisów 
zainteresowanych osób. Policja nie znalazła 
jednak śladu zainkasowanych milionów. Z 
drugiej strony B. nie przedsięwziął żadnej 
budowy. 

Ofiarami  Bouilleta są przede wszystkim 
ludzie niezamożni. 


| 
Notowania giełdowe 


Kurs arzędowy walut zagranicznych : 

t Dolar amerykański „ + „ s « » a 450, — 
1 Dolar kanadyjski . » a « 4 8 » 360.— 
100 Franków belgijskich . g e 6 « e s:  702.— 
1 Funt ""gielski OPEC EOS Z M esta: 
100 Franków szwajcarskich «œ g a e e + 8013,75 
L Guiden noienderski „ ee © 4 8 «a 92,85 
sae oeri 68.— 

L Korona duńska , « 4 saa 2-4 60,70 
1 Marka niemiecka p, e «. 4 42 8 + 84.— 
100 Lirów włoskich . « « a © eea. 5645 


Murs walut zagranicznych na wolnym rynku z 


1 Korona szwedzka 
Popr<eauiv „W dn. 3. 12 
Fr. tr. Fr. tr. 
. Dolar ameryk. + p © €t 400. — 405.— 
t Dolar kanad. . 4 «e«t 402.— 407.— 
i Funt angielski . « g ẹ e  1.010— 1.015.— 
L Fioren holederski g 6 + 917.— 38,— 
l Frank szwajc. , + « a «a 93,50 93.75 
1 Frank belgijski + e è o 1.40 1.75 
1 Korona duńska + ę a a 45. — 45.— 
1 Korona szwedzka. ę «e 4 64, — 64. = 
1 Marką niemiecka . s 6 e 82.— 85.— 
1 Peseta hiszpański ,„ + + 8.— 8.—= 
L Peso argentyński . « « 18.— 13.— 
Złoto i monety złote 4 
roprzediio „W dn. 3. 12 
Fr. tr. Er. fr. 

Czyste złoto (1 gr.) . . 491.— 492.— 
20 Fr. franc. (w złocie). . 3.780.— 3.790.— 
10 Fr. tranc. (w złocie) . 2.030. — 2.050.— 
20 Fr, szwajc. (w złocie) 3.680. — 3.710.— 
Funt ang. (w złocie) . , 4.540. — 4.560.— 
Pół Funta ang. a . « ss 2.095. — 2.106.— 
20 Dol. ameryk. (w złocie) .  18.440.— 18.560.— 
10 Dol. ameryk. (w złocie) 8.860. — 8.940, — 
5 Dol. ameryk. (w złocie) . 4.460.— 4.500.— 
30 Marek niem. (w złocie) 3.890. — 3.920.— 


10 Florenów hot. (w złocie) 


ście; poszłam płakać na ogród... aż w 
godzinę widzę dym na górze przy 
cmentarzu a tui ludzie powybiegali, 
patrzą, wołają: „Pali się chata cygań- 
ska!” Musiałam skryć się, bo na mnie 
patrzali wszyscy, a ja aż ryczałam z 
płaczu. 

Nieprędko powrócił ojciec, trzęsący 
się czegoś, gniewny, położył się nie je- 
dząc wieczerzy, nakrył kożuchem i do 
dziś dnia choruje! 

Motruna ciężko westchnęła. 

— Oj, na biedę to naszą — dodała 
po chwili — przystaliśmy do siebie; 
na biedę i niedolę.. ale tak nam sądzo- 
no! Duszy nie odebrać, kto ją raz dał 
komu. Już i to nie ra los, kiedy nie 
błogosławi. a przeklina. 

— Słuchaj — rzekł Cygan biorąc 
ja za rękę cały wzruszony — jeśli to- 
bie strach mojej doli i ojcowskiej kląt- 
wy, powiedz słowo, Motruno Ja choć 
Cygan mam sumienie... gubić ciebie nie 
chcę, pójdę stąd! 

Motruna czarne oczy podniosła na 
niego, ocierając je z łez fartuchem. 


— Duszy nie odebrać, kto ją raz dał 
-- powtórzyła. — Nie czas nam się 
BĘ Wola Boża! sądzono! 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Na skutek gołoledzi... 
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Pa HILDE 


autobus zarzucił w Ghatillon-Sous-Bagneux 


Trzynastu podróżnych zostało okaleczonych 


PARYŻ. — Olbrzymi autobus utrzymują- 
cy komunikację między Bièvres a 
d'Orłćans w Paryżu, zarzucił w Chatillon- 
sous-Bagneux w przejeździe przez bulwar 
„Division Leclerc”, Szczęściem, że autobus 
jechał wolno, gdyż gdyby uderzenie w drze- 
wa było silniejsze, następstwa katastrofy 
byłyby znacznie większe, 

Spośród podróżnych, 13 osób zostało oka- 
leczonych. Pochodzą one z okolic podm.ej- 
skich stolicy, 


Z rannych, którymi zaraz się zaopiekowa- 


porte | no, czterech trzeba było umieścić w szpitalu. 


śledztwo komisji techniczej wykazało, że 
szofer-kierowca autobusu nie ponosi żadnej 
oedpowiedzialności za wypadek. Przyczyną je- 
go była gołoledź, która w ogóle w środowych 
godzinach rannych utrudniała wielce komu- 
nikację samochodową i rowerową w obwo- 
dzie paryskim. 


Kramarze wędrowni pobili garażystę 
i pogryźli jego żonę 


LENS. — Ostatnio wieczorem zatrzymali 
się z samochodami przed garażem p. Guidet 
przy rue Huleux w Lens kramarze wędrow- 


"ni, którzy dla „rozgrzewki weszli do jed- 


nej z kawiarń, Gdy krótko potem nadjechał 
garażysta i chciał samochodem swym wje- 
chać do garażu, musiał szukać właścicieli 
samochodów  stacjonowanych przed jego 
własnością i prosić by zrobili mu miejsce. 

Kramarze, którym „szumiało” już w gło- 
wie, byli niezadowoleni z przybycia garaży- 
sty Rzucili się na niego i zaczęli bić. żona 
pana Guidet pośpieszyca mężowi z pomocą, 
co tak rozwścieczyło jednego z kramarzy, że 
rzucił się na kobietę i odgryzł jej część nosa. 

Garażystę oraz jego żonę trzeba było u- 
mieścić w szpitalu. Stan niewiasty jest 
szczególnie groźny. 

Kramarze, którymi są bracia Duval: Leon, 
Karol i Ferdynand, zostali aresztowani przez 
pplicję i przekazani władzom sądowym w 
Bóthune. Osobnikiem, który najbardziej znę- 
cał się nad panią Guidet jest Karol Duval. 
Liczy on lat 25. 8 


Paul PETTE 


8, Rue de Condć — BULLY-LES-MINES 


Telewizja i Kadio 
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Agencja aparatów „TEVEA” 
(fabrykacja Radio - Industrie) 


Ułatwienia w płaceniu 


MISJA św. w MONTIGNY-EN-GOHELLE 

W związku z odbywającą s'ę misją św. w 
Montigny-en-Gohe'le ,podaję do wiadomości 
wszystkich rodakom w Montigny i w okoli- 
cy, że w sobotę dn. 6 grudnia odbędzie się 
nocna adoracja od godz. 22 do 24. O godz. 
24 — Msza św, z Komunią św. generalną. 
W czasie adoracji można się spowiadać, 

W niedzielę 7 grudnia o godz. 18-ej zakoń- 
czenie Misji św. z procesją maryjną (jak w 
Lourdes), 


Wszystkich rodaków z okolic serdecznie 
zaprasza na procesję maryjną ter 
Ks. Cz. Wędzioch — misjonarz. 


Billy-Montigny i Fouquieres 

Program Misji św. w Billy-Montigny od 7 
do 15 grudnia 1952, 

Uroczyste rozpoczęcie Misji św. (dla wszy- 
stkich) w niedzielę 7 grudnia w czasie Mszy 
św. o godz. 11.30; o godz. 16 nauka dla dzie- 
ci. O godz, 18-ej Procesja Maryjna w Mon- 
tigny-en-Gohelle. 

Codziennie rano: (dla wszystkich) o godz. 
7.30 Msza św.; o godz. 8 nauka; o 9 Msza 

Codziennie wieczorem: o godz, 18 nauka 
dla wszystkich, nabożeństwo: o godz. 19.30 
nauka stanowa. 


Nauki stanowe: poniedziałek 8 grudnia — | 


dla niewiast; wtorek 9 grudnia — dla pa- 
nien; środa 10 grudnia — dla młodzieńców; 
piątek 12 grudnia — dla mężczyzn. 

Nabożeństwa misyjne: w środę 10 grudnia 
© godz. 19 nabożeństwo za zmarłych; w 
«czwartek 11 grudnia o godz. 9 nabożeństwo 
dla chorych ;o godz. 15-ej poświęcenie i o- 
fiarowanie niemowląt j dzieci Matce Naj- 
świętszej; o godz. 19 do 20 „Godzina Świę- 
ta”; w piątek 12 grudnia o godz. 18 Droga 
krzyżowa; w sobotę 13 grudnia od godz. 22 
do 24 Adoracja nocna; o godz. 24 Msza św. 
i Komunia św. generalna. 


Niedziela 14 grudnia o godz. 7.30 Msza 
św.; o g. 11.30 Suma z kazaniem; o'g. 18 
zakończenie Misji św. 

Spowiedź św. codziennie przed i po nabo- 
żeństwie, W sobotę 13 grudnia od godz. 6.30 
do- 10 przed poł.; od godz. 16 do 18 i od 19 
do 2l-ej, 

Wszystkich drogich parafian z Billy-Mon- 
tigny i Fouquieres jak najserdeczniej zapra- 
sząmy na Misje św, 

Ks. Cz. Wędzioch — misjonarz, 
Ks. Jan Kitka — duszpasterz, 


ROUVROY. — Zebranie Komisji Szkolnej 
odbędzie się w poniedziałek 8 grudnia w 
ochronce o godz. T-ej. 


OSTRICOURT. — Podaje się do wiadomości 
wszystkim członkom, iż zebranie Moto-Klubu ,„Me- 
wa” odbędzie się 7 grudnia w lokalu p. Nowackie- 
go o godz. 10-ej rano. Fotografie które zostały za- 
mówione będą rozdane na zebraniu. O liczny u- 
dział członków prosi Zarząd 


atr - Śpiew - Muzyka 


Komunikat 

Związku Polskich Tow. Muzycznych 

we Francji 

Zawiadamiam, że już w najbliższą niedzielę to 
jest dnia 7 grudnia br. o godz. 10-ej rano w lo- 
kalu p. Żołnierkiewicza w Lons, odbędzie się pół- 
roczne zebranie Związku. 

Proszę więc wszystkie koła i kluby muzyczne 
należące do Związku Polskich Towarzystw Mu- 
zycznych we Francji o wysłanie swoich delegatów 
i przedstawicieli. 

Obecność wszystkich jest bowiem bardzo pożą- 
dana ze względu na ważne sprawy, które będą 
poruszane. 

Za Zarząd: MENDYK Henryk, wiceprezes 
HARNES. — Lekcja orkiestry symfonicznej Koła 
Muz. „„Wesołość” odbędzie się w niedzielę 7 XII. 
br. o godz. 10 rano, w lokalu p. Gruchałowej. 

Po południu o godz. 5ej zbiórka wszystkich 
członków czynnych w tym samym lokalu ponie- 
waż Koło wystąpi z koncertem na obchodzie Stow. 
Mężów Katolickich ,,Serca Jezusowego’. 

O liczny udział prosi Zarząd. 


LIBERCOURT. — Koło teatralne im. Adama 
Mickiewicza w Libercourt odbędzie swe zebranie 
7 grudnia w sali św. Kazimierza, szyb 5-ty o godz. 
14-ej. Sprawy bardzo ważne, Uprasza się wszyst- 
kich członków o przybycie. Sympatycy mile wi- 
dziani. Zarząd 


FRESNES s. ESCAUT. — Podajemy do wiado- 
mości wszystkim bratnim  Towarzystwom. które 
otrzymały zaproszenia na rocznicę Zesp. Śpiew.- 
Teatr. im. St. Moniuszki w Fresnes na dzień 14 


grudnia br., iż rocznica w dniu tym się nie 
odbędzie. * i 
Ważny a nieprzewidziany wypadek, zmusił nas 
do odłożenia terminu naszej rocznicy. ` 
Przepraszamy tą drogą bratnie towarzystwa 
oraz wszystkie osoby, które otrzymały nasze za- 
proszenia. i Zarząd 


WITTENHEIM (Alzacja). — Zarząd Towarzystwa 
„Oświata”, podaje do wiadomości że zebranie mie- 
sięczne Towarzystwa odbędzie się w niedzielę 7 
grudnia o godz. 2-ej po poł. w sali p. Richerta, 
w Wittenheim. Zarząd uprasza człońków 0 punk- 
tualne przybycie. Goście i sympatycy- mile wi- 


ziani. Zarząd 


Gpkefo Svndykalne 


AVION, — Sekcja Polska C.F.T.C. odbędzie swe 
roczne walne zebranie w niedzielę 7 grudnia o 
godz. 15 w „Metropol. Będzie obecny sekr. gen. 
Fr. Szczepaniak. Członkowie 'są zobowiązani wziąć 
udział w zebraniu. 


CALONNE - LIEVIN. — Zarząd Federacji Ro- 
botników Emigrantów Polskich sekcji w Calonne- 
Liévin podaje do wiadomości, że nadzwyczajne 
walne zebranie odbędzie się w niedzielę 7 grudnia 


o godz, 2 po poł. w sali dawnej Hochmana. Ważne į 


sprawy. Zatem obecność wszystkich członków jest 
pożądana. 


gminnej Dourges odbędzie się zebranie francusko- 
polskie pod przewodnictwem honorowym p. Bou- 
leu, mera Dourges. Będą przemawiać p. Lempin 
Florent, wiceprezes kasy autonomicznej i p. 0s- 
trowski z biura F.O. z Lens. Potem będą poda- 
ne wino, kawa, likiery, ciastka, papierosy i tytoń 
dla pensjonowanych. 


BOIS-DU-VERNE. — Sekcja Polska C.G.T. F.O. 
z Bois-du-Verne razem z Sekcją Francuską z da- 
nej miejscowości, zwołuje zebranie dla wszystkich 
Polaków i Francuzów dnia 7 XII. o godz, 9.30 w 
sali kooperatywy „l'Alliance w Bois--du-Verne. 
Referent z Rady Krajowej, tow. Ostrowski. 
Prosi się wszystkich o przybycie na zebranie. 
Omówione będą sprawy zawodowe, 


RONCHAMP. — Sekcja Federacji Robotników 
Emigrantów Polskich w Ronchamp urządza nad- 
zwyczajne zebranie w niedzielę 7 grudnia:o godz. 
9.30 w sali „Café du Sport” na które wszystkich 
członków i sympatyków serdecznie zaprasza. Na 
zebraniu będzie obecny generalny sekr. p. Jesio- 
nowski z Paryża. Zarząd 


MILHUZA. — Zarząd Koła b. Wojsk i Rez. 
zwołuje zebranie miesięczne Koła w niedzielę 7 
grudnia w sali restauracji „L'Ange' przy ulicy, 
9, rue des Oiseaux. 

Z powodu ważnych spraw uprasza się członków 
o punktualne przybycie. Początek zebrania o go- 
dzinie 15-ej. Sympatycy mile widziani. 


Niskie ceny!!! 
Zabawki: mechaniczne — 


PRIMINOR — Bruay-en-Artois 
Z okazji św. MIKOŁAJA... 


Gry towarzyskie — Obrazy z farb wodnych — aa kolorowe 
Instrumenty m czne — Kom nar. zi — 
Karabiny — Rowery — p bosze ary id. aa pes 
Specjalny dział zabawek po fr. 25, — 30, — 40, — 50, — 75, — i 100, — 
UWAGA! — Prosimy Towarzystwa, Stowarzyszenia itd., ażeby już teraz powierzyli 
nam swe ewentualne zamówienia, co zapewni im dostawę na czas oraz umożliwi im 
korzystanie ze specjalnej zniżki, 


Wyjątkowy wybór!!! 


— Vendin 
grudnia odbędzie się na 
boisku Promienia, za 7-ką, mecz o mistrzo- 
stwo 2 Dywizji Artois, Gościem Promienia 
będzie benjaminek 2 Dyw. Artois J.S.O. Ven- 
din-le-Vieil, O poparcie drużny polskiej prosi 
się. Początek meczu o godz. 15-ej, 

= s 


W niedzielę 7 


Zawiadamia się iż dnia 31 grudnia (Syl- 
westra) odbędzie się w Salle des Fêtes w 
Montigny-en-Gohelle, wielka zabawa nocna z 
udziałem orkiestry „Zó-Zemon”. Zabawę or- 
ganizuje K.S, Promień. 


Francuz Coste zwyciężył w VII etapie 
„Tour d'Argentine” 


Buenos-Aires, — VII etap wyścigu dookoła. 
Argentyny został wygrany przez kolarza 
francuskiego Karola Coste. Drugie miejsce 
zajął Włoch Grosse trzecie Argentyńczyk 

uleiro. 


Sokół 


HOUDAIN. — Miesięczne zebranie Tow. Gimn. 
Sokół Houdain odbędzie się w niedzielę 7 grudnia 
w sali p. Pawłowskiego o godz. 14-ej. Ważne spra- 
wy, Obecność wszystkich członków wymagana, 


ABSCON. — Zebranie Tow. Gimn. Sokół odbędzie 
się w niedzielę 7 grudnia o godz. 11-ej w lokalu 
pani Gibowej, Ważne sprawy. 


P. S. L. 


Okręg V-ty P.S.L. Montceau-les-Mines 
Zarząd 5-go Okręgu P.S.L. zwraca się z prośbą 

do kół należących do tegoż Okręgu o przeprowa- 

dzenie w kołach walnych zebrań do Nowego Roku. 
Uprasza się o uregulowanie składek do Okręgu 

za rok 1952 przed walnym zebraniem Okręgu. 

Zarząd V-go Okr. 
— 1e — 

LILLE.» — Zawiadamania się członków Koła 
P.S.L. Lille, iż zebranie Koła odbędzie się w nie- 
dzielę 7 grudnia po Mszy św. w „Café Alfons", 
13, rue du Molinel, Lille. Uprasza się o obecność 
wszystkich członków. Sprawy bardzo ważne do 
załatwienia, w związku ze zbliżającymi się świętami 
Bożego Narodzenia i Sylwestra. Sympatycy mile 
widziani. Zarząd 


THIONVILLE. — Zarząd Koła P.S.L. zawiada- 
mia wszystkich swych członków i sympatyków, iż 


Czwarty do mety przyjechał Belg OckerS. ; zebranie miesięczne Koła odbędzie się w niedzie- 
W klasyfikacji ogólnej bez zmian. Prowa-| ję 7 grudnia w świetlicy Koła, rue Vauban, 550, 


dzi nadal Belg Van Steenbergen. 


(Café Victoire) o godz. 17. 


DOURGES. — W niedzielę 7 grudnia w sali | 


i w dep. Seine następująca cena za litr mle- 
ka: 


Mleko pasteryzowane w bańkach i zawie- 
rające 30 gr. tłuszczu — 44 fr, litr. 


Mleko pasteryzowane w bańkach dla nie- 
mowłąt — 50 fr. litr, 


Mleko pasteryzowane w butelkach — 50 
fr. litr. W butelkach półlitrowych — 29 fr. 
Ceny te obowiązują od 1 grudnia. 


Kradzież klejnotów w cerkwi rosyjskiej 


w Nicei 


NICEA. — Administrator cerkwi rosyj- 
skiej w Nicei p. Paweł Bikow stwierdził kra- 
dzież w świątyni, uchodzącej za najbogatszą 
świątynię prawosiawną w Europie. 

Z cerkwi zginęło szereg klejnotów, których 
wartość oblicza się na 2 miliony franków. 


Zarząd cerkwi wniósł skargę. 


Uwaga mężowie 
z St-Marguerite — Montceau-les-Mines 

Katolicki Komitet Towarzystw Miejscowych z 
Ste-Marguerite wnosi gorący apel do mężów tu- 
tejszej kolonii, którzy : czują się Polakami-kato- 
likami, i którym chodzi o dalsze krzewienie oj: 
czystej mowy i wiary ojców oraz o wychowanie 
dziatwy „iż zebranie informacyjne w tych spra- 
wach odbędzie się w sali Alouettes w niedzielę, 
dnia 7 grudnia br. o godz. 17-ej (5 po poł.). 

Na zebraniu tym będą omawiane wszystkie spra. 
wy leżące na sercu kolonii — dalsze prowadzenie 
polskiego patronażu, urządzenie gwiazdki dla 
dzieci oraz inne bolączki naszej kolonii. 

Komitet żywi nadzieję iż wszyscy mężowie zro- 


zumieją racje naszego apelu. Zarząd 


.-* 
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Echa występu dziatwy polskiej 
z Joudrevilie w Morhange 
W dniu 23 listopada dzieci I młodzież polska 
udział w urządzaniu 
obchodu Pow- 


z Joudreville brały czynny 
wielce patriotycznej uroczystości 
stania Listopadowego 1830 roku. 
Uroczystość ta odbyła się w odległej stąd o 100 
km. kolonii Morhange, gdzie nasza dziatwa wy-- 
stąpiła z szeregiem bardzo udanych występów tea- 
tralnych, za co została suto obdarowana. W po- 
dzięce za tak miłe przyjęcie, którego ze strony 
tamtejszej Polonii doznaliśmy, poczuwam się w 
obowiązku złożyć na drodze tej, serdeczne „Bóg 
zapłać”, w imieniu niezależnej szkoły polskiej. 


Mile spędzony u was rodacy dzień, pozostanie 
nam na długo w pamięci, Szczególnie dziatwa 
szkolną często wspomina przeżyte razem z wami 
chwile, Jeszcze raz za wszystko co uczyniliście dla 
nas, składam serdeczne podziękowanie. 


L. Chwistek. 


KSMP 


AVION. — K.5.M.P. odbędzie swe zebranie w 
niedzielę 7 grudnia o godz. 3.30 po poł. w sali 
„Metropole. O liczne przybycie młodzieży prosi 

Zarząd 


MARLŁES-les-MINES. —. Katolickie Stowarzysze- 
nie Młodzieży żeńskiej odbędzie swe miesięczne 
zebranie w niedzielę 7 grudnia o godz. 15-ej w 
sali patronażu polskiego przy ulicy Artois. 

Sprawy bardzo ważne z powodu gwiazdki. O 
przybycie wszystkich druhen prosi Zarząd 

Te druhny, które nie mają opłaconych składek 
miesięcznych winy przybyć pół godziny przed 
zebraniem. 


kombatanci ; 


Komunikat Zarządu Głównego 
Zw. Uczest. Polskiego Ruchu Oporu 
we Francji — Z.U.P.R.O. 

Ostatnia, piękna manifestacja przyjaźni polsko- 
francuskiej w Montigny-en-Ostrevent (Nord), w 
dniu odsłonięcia i poświęcenia pomnika na grobie 
śp. kpt. Ważnego-Tygrysa, tj. 11 listopada br. 
wypadła imponująco. Prasa polska z „„Narodow- 
cam” na czele i prasa francuska podały bardzo 
obszerne sprawozdania o tej manifestacji, Naj- 
większy regiónalny dziennik francuski „La Voix 
du Nord”, w bardzo pięknym obszernym artykule 
specjalnego wysłannika M. Massenhove'a, pod- 
kreśla znaczenie tej wspaniałej manifestacji w po- 
głębianiu przyjaźni francusko--polskiej i stwier- 
dza, że manifestacja miała charakter wręcz wzru- 
szający i u stóp pomnika zjednoczyła przedstawi- 
Í cieli emigracji polskiej, ludność polską i francu- 
ską. W uroczystości wzięły udział wybitne osobi- 
stości społeczeństwa francuskiego. 

Í Dla orientacji podajemy, że artykuł o uroczy- 
stościach w Montigny-en-Ostrevent ukazał się w 


Nowa oficjalna cena mleka w dep. Seine 
Zarządzeniem władz obowiązuje w Paryżu 


W związku ze zbliżającymi się walnymi zebra- 
niami w oddziałach, Zarząd Gł. ZUPRO podaje 
do wiadomości, że walne zebranie w oddziałach 
należy na 'dwa tygodnie zgłaszać do Zarządu Gł. 
na adres sekretarza generalnego: M. Pohl — 20, 
Rue du Priez — Lille (Nord); na ten adres na- 
leży również kierować wszelką korespondencję or- 
ganizacyjną. Zarząd Główny zawiadamia wszyst- 
kich pp. prezesów, członków zarządów jak i 
członków, że biuro Zarządu Gł. ZUPRO znajduje 
się pod tym tylko adresem, 

Apelujemy do wszystkich członków ZUPRO, b. 
żołnierzy Armii Polskiej we Francji, byłych kom- 
batantów, by zainteresowali się biuletynem infor- 
macyjnym ZUPRO pt. „Nasze Sprawy”, który jest 
dokumentacją pracy organizacyjnej byłych kom- 
batantów we Francji i dąży do ciągłego pogłębie- 
nia przyjaźni polsko-francuskiej. Na wszystkich 
członkach ZUPRO ciąży moralny obowiązek abo- 
nowania i ułatwiania kolportażu „Naszych Spraw”. 
Każdy może otrzymać biuletyn pod opaską względ- 
nie za pośrednictwem prezesa względnie upoważ- 
nionych do tego członków, należy tylko napisać 
do sekretarza gen. ZUPRO, pod wyżej podanym 
adresem. Koszty druku i przesyłki pocztowej jed- 
nego numeru wynoszą 25 franków. 

Zarząd Główny ZUPRO zawiadamia, że ze wzgle- 
du na brak odpowiednich funduszów i bardzo licz- 
ną korespondencję, która napływa do sekretarza 
generalnego, należy załączyć znaczek na odpowiedź. 

Pp. prezesi oddziałów którzy proszą o legityma- 
cję dla nowych członków w oddziałach, powinni 
podać następujące dane dla każdego członka: 1) 
Nazwisko (wyraźnie) i imię; 2) Data i miejsce 
urodzenia; 3) Państwo urodzenia; 4) Dokładny a- 
dres zamieszkania oraz dołączyć fotografię (wiel- 
kości jak »na carte d'identité). 

Wszelkie zebrania organizacyjne nowych oddzia- 
łów należy przed zebraniem, przynajmniej na 
kilka dni przed tym, zgłosić do Zarządu Głównego. 

Zarząd Główny Z.U.P.R.O. 


NOYELLES s. LENS. —-Koło Rez. i b, Wojsk. 
odbędzie swe zebranie w niedzielę 7 grudnia o go- 
dzinie 14. æ lokalu p. Lisieckiego, Po zebraniu 
koło bierze udział w rocznicy Stow. Mężów Kat. 


AUBY. — Koło Rez. i b. Wojskowych odbędzie 
swe miesięczne zebranie 7 grudnia o godz. 16-ej w 
lokalu w Augustyniaka. O obecność wszystkich 
członków i sympatyków prosi Zarząd 


METZ. — Dnia 7 XII. odbędzie się miesięczne 
zebranie Koła Rez. i byłych Wojskowych o godz. 
10-ej w sali przy 45, Rue des Jardin (u Ciotki). 

Przybycie wszystkich członków jest pożądane z 
powodu bardzo ważnych spraw, Członkowie, któ- 
rzy zalegają z opłatą składek, winni je opłacić na 
tym zebraniu. 


HAYANGE. — Zarząd Koła Rez. i b. Wojsk. 
w Hayange zawiadamia członków, że zebranie Ko- 
ła odbędzie się w niedzieię, dnia 14 grudnia br. o 
godz. 16.30 w lokalu zebrań. Zarząd pół godziny 
wcześniej. Sympatycy mile widziani. Zarząd prosi 
członków o punktualne przybycie. 

Od Redakcji. — Części drugiej komunikatu nie 
zamieściliśmy, gdyż jest ona sprawą wewnętrzną 

stwa. 1 


numerze 259 „La Voix. du Nord” w dniu 12. XI. 
! br., nazajutrz ukazały się zdjęcia z tej manifes- 
i tacji. Niektóre zdjęcia ukażą się w „Naszych Spra- 
| wach”, w specjalnym numerze świątecznym jak 
* również i w numerze styczniowym 1953 roku. 


O Z Z Z 


Å Wiadomości miejscowe z różnych stron x 


~y Stowarzyszenie Nężów Katolickich, |gterja Panstwowa 


i) THIVENCELLES. — Tow. św. Barbary w Thi- 


vencelles urządza w dniu 7 grudnia wielką zabawe Ciągnienie 45-ej transzy 


taneczną w sali kopalnianej, Początek o godz. 8.30. 


pełniona. Śledztwo policji było wielce utrud- 
nione wobec różnorodności 1asowej miesz- 
'ańców miasteczka. Na 7.000 osób, jakie li- 


początkowo przeczyć winie, jednak gdy po 
rewizji przeprowadzonej w ich m'eszkan'ach 
pokazano im przedmioty po Henkemeg!ou- 


4 zastrzeżeniem wszelkich ewentualnych nomyłek, 
Następne ciągnienie w środę 10 grudnia. 


+ 
$ 
[e p. 1 Dochód będzie przeznaczony dla dzieci szkolnych. | Ostat. Numery Wysokość wygranych 
YTA | Uprasza się rodaków jak i rodaczki z Thivencelles | cyfra. wygryw. seria A seria B 
in i okolicy o przybycie i poparcie tej imprezy. Strze 
BET: p— lanie do tarczy o nagrody. 91 8.000 10.000 
Zarazem prosi się Polonię z Thivencelles o przy- || 60.981 200.000 800.000 
bycie na polską Mszę św., która się odbędzie 7 | —— 
iani H H H grudnia o godz. 10-ej w kościele parafialnym, 782 à 25.000 
Pięcioletnie dziecko spaio z psami Foe J 383 200.000 300.000 
LA ROCHELLE. — żandarmi z Saint-Ai- BYR, a a : 8 
at a partamencie Charente Maritime | NOEUX-les-MINES. — Zarząd Katolickiego Stow. | — š néne z 
Ą 8 Monges, zamieszkały | yrężów Polskich pow wezw, św. Barbary podaje 3 2.000 2.000 
przy rodzicach w Saint-Aignant, żył bez| do wiadomości wszystkim organizacjom miejsco- 93 6.000 8.000 
opieki, wym, że 7 grudnia br. urządza wielką uroczystość 683 20.000 30.000 
Dziecko miało na noc jako posłanie sno- obchodu swej patronki św. Barbary w Sali Pol- 3 5.373 80.000 100.000 
pek słomy i jeden koc. Spało między psámi | wra toy GA wc e zę b a się o godz. 16. 4.153 160.000 200.000 
z 3 atego też uprasza się o wysłanie sztandarów na 
pna i kurami w szopie przylegającej | Mszę św. Poza tym na powyższą uroczystość czyli RE Aeg pm wew 
o domu. r na akademię zapraszą się wszystkich rodaków i ME ZE TEL 
żandarmi zabrali malca, przewiezli do szpi- | rodaczki. Członkowie Stowarzyszenia winni wziąć 8.764 60.000 80.000 
tala w Rochefort, gdzie chłopiec pobędzie obowiązkowo udział w uroczystości ze swymi ro- ya 120.000 160.000 
kilka dni, po czym po stwierdzeniu jego sta- re aka Bedzie. EA pintoa tuka ne 4 07.254 400.000 400.000 
nu zdrowia będzie przekazany jednej z in- SI OGROAŁAĆ, PAC CEE 24.674 400.000 400.000 
stytucji opieki nad dzieckiem. ita 182.234 1.000.000 3.000.000 
Ojciec małego Mongès 1-1 005.504 25.000.000 15.000.000 
Ami iiare aines zatrzymany przez | -„OURCHES! — Walne zebranie Tow. êw. Bar- | ——— 
rovoisow af syra wypuszczony na wolność bary odbędzie się w niedzielę 7 grudnia o godz. sA 
p yczną. Mężczyzna odpowie przed są- | 3, po poł. u p. Sobeckiego. Rewizja kasy odbę- 5 1.025 60.000 80.000 
dem za złe obchodzenie się z dzieckiem. dzie się pół godz, przed zebraniem. O liczny u-| _ 
enmeno $o SE dział prosi Zarząd 976 10.000 15.000 
Pożar W fermie 1.706 100.000 120.000 
04.776 200.000 800.000 
Tow. Hiodowiane 6 88.366 200.000 300.000 
SAINT-BRIEC. — Rolnik Albert Hamon 58.436 600.000 500.000 
z La Motte w dep. Cote du Nord, nagrzewał| BARLIN. — Towarzystwo hodowlane „Czysty 57.966 1.000.000 800.000 
piec do wypieku chleba. Gdy na chwilę się | Drób” odbędzie swe miesięczne zebranie 7 gru- 061.326 2.000.000 1.000.000 
oddalił, od ognia w piecu zapaliło się siano. | dnia o godz. 15-ej w Sali Polskiej przy ulicy Arago. | —— 
Powstał pożar, który wyrządzi: wielkie| Każdy członek winien przynieść spis zwierząt 7 2.000 2.000 
szkody, - na wystawę. Zarząd 5 = phe ze 
ró 44.747 600.000 500.000 
s 081.107 2.000.000 1.000.000 
4 ka e-u r 186.617 2.200.000 1.200.000 
d ojcy r ziny grec ie] Z on e ery 215.917 10.000.000 4.000.000 
8.698 40.000 60.000 
e 3.258 80.000 100.000 
z zes t a I Í u j e i 8 171.148 2.000.000 1.000.000 
LYON. — W nocy z 24 na 25 listopada, rzanych co zrozumiałe dużo zajęło czasu, ļ|—— 
czyli dziewięć dni temu, zostali zamordowa- | gdyż nie wszyscy dobrze władają językiem 99 8.000 5.000 
ni w Pont-de-Chćruy, po czym częściowo spa- | francusk'm. Wreszcie po 9 dniach dochodzeń 9 79 4.000 6.000 
leni w pożarze ich domu, małżonkowie Hen- | rozeszła się po mieście jak błyskawica wieść AOR 04 > 
kemoglou, narodowości greckiej. o aresztowaniu zbrodniarzy. f Ś AAT nae 
Zbrodnia uchodziła za pewną. Do ustale- Są nimi Gruzin Agop Sultanion, lat 26 i 
z , 1) 59.130 400.000 400.000 
nia jednak pozostało, przez kogo została po- | Włech Antonio Corse, lat 19. Obaj starali się 112.930 5.000.000 2.500.000 


z ny e 


czy Pont-de-Chćruy, 2.000 to Francuzi, reszta 
czyli 5.000, to Ormianie, Grecy, Polacy, Cze- 
si, Turcy, Włosi, Gruzini oraz  Algerczycy, 


ach jakie u nich znaleziono, zrozumieli, że 
negacja na nic się przyda, Sultanion i Corse NA 
przyznali się do zbrodni. Zabili oni starusz- Końzunikaty K. T. - 
ków uderzeniem młota. Zbrodnia popełniona | ARGENTEUIL. — Zarząd Niezależnego K.T.M. 
w Argenteuil zawiadamia Towarzystwa wchodzące 
w skład Komitetu, iż zebranie K.T.M. odbędzie się 
w niedzielę 7 grudnia br. po poł. o godz. 4-ej w 
lokalu szkoły polskiej. 
Będzie sprawozdanie z balu, omówienie osta- 
teczne gwiazdki, walnego zebrania Komitetu oraz 
inne. Towarzystwa wchodzące w skład K.T.M. 
winny przybyć punktualnie. Każde towarzystwo 
wysyła po 3 osoby. Zarząd 


3% — 


Dnia 2 grudnia 1952 r. zmarła w 
Lille, opatrzona Sakramentami św., 
moja kochana Żona, nasza 
Mamusia, Córka, Synowa, Siostra, 
Bratowa i Ciotka, ś.p, 


Janina ŚWITAŁA 


z donu Dąbrowska 
w 34 roku życia ga š 


O czym zawiadamia wszystkich 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
W smutku pogrążona RODZINA 


których liczba wynosi około 1 tysiąca, 
Należało przesłuchać wszystkich podej- 


przez nich miała charakter rabunkowy. 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę 6-go bm. 
o godz. 15-ej z domu żałoby 38, rue 
Dusouich w LENS (szyb 2). 


Podziękowanie 
Wszystkim Francuzom i Polakom, którzy odda- 
li ostatnią przysługę i przyczynili się do upiększe. 
nia pogrzebu naszej najukokańszej Córki, Siostry, 
Szwagierki, Kuzynki i Cioci, ś.p. 


Marty KUJAWY 
szczególnie ks, prof. Berckowi za piękne przemó- 
wienie, oraz miejsc. Bractwu Różańca żywego, 
Kołu Polek „Kr. Jadwigi” i Harcerkom za wy- 
delegowanie poczt sztandarowych składa tą dro- 
gą serdeczne „BÓG ZAPŁAĆ" RODZINA. 


ROUVROY, w grudniu 1952 r. 


Drobne ogłoszenia 


O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre- 
sować: „Narodowiec” LENS (P-de-C). 

z) Na odpowiedź lub na przekazanie zgło- 
szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
*dresn, podany numer ogłoszenia. 

Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada 


300 tr. 


"TRZEBA MAMUSI MYDŁA 


SUNLIGHT 


KTÓRE PIENI 
SIĘ NADZWYCZAJNIE 


Wolne miejsca 


nie przeknr objętości 
aty wiersz dolicza 


DO PRANIA BIELIZNY... 


Wypierzcie ten fartuch, tak samo jak bie- 
liznę, przy pomocy znanego mydła Sunlight. 
którego obfita piana usuwa najbardziej 
przylegający brud. Zobaczcie np. kof- 
nierze i rękawy koszul męża : namydlicie 
je mydtem Sunlight, i przy bardzo lekkiem 
tarciu, stają się czyste i bez zarzutu! To 
świetne : nie męczycie się przy praniu, 
a bielizna wasza wytrzyma dłużej! < 


Potrzebna SŁUŻĄCA (wdowa albo dziewczyna), 
lubiąca dzieci i posiad. dobre świadectwa. Dobre 
wynagrodzenie, — Zgłosić się: Mme DORA, 40, 
Rue Philippe-de-Girard, PARIS (18-e). (2615) 


>> LDnmnommJJ)J„)mm„m LJ )20)ŻŚ JD. 

Rodzina polska poszukuje dobrego robotnika 
(Rodaka) do wszelkiej pracy na fermie (2 konie), 
Dobre świadectwa wymagane. Całkowite utrzyma- 
nie. Płaca taryfowa. — Zgłosz. do: KOSMALA 
Pierre à Rivières par GALLIAC (Tarn). (2616) 


kaz dy 8 e a caly dan. 1 ib LEES GZ A 
Małżeństwo (2 osoby) zam. w LILLE, poszukuje 
SŁUŻĄCEJ (od lat 18 do 40) do wszelkiej pracy 


dom. Poważne ref. wymagane. Pisać: Case 410, 
HAVAS 4 LILLE (Nord), (2620) 


500 fr. 


wierszy: 


„..RÓWNIEŻ DO MYCIA SIĘ imuun ktis 
Po zrobieniu porządków domowych. jak 
to dobrze jest odświeżyć się i usunąć 
zmęczenie. myjąc się mydtem Sunlight! 
Jaka przyjemność, gdy się czuje na skó - 

rze jego delikatną, miłą i zupełnie czystą 
pianę o tak świeżym zapachu! 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 
za każdy dałszy wiersz dolicza 


Pilne! Osoba prywatna sprzeda SAMOCHÓD 
„Primaquatre”, w bardzo dobrym stanie. Cena 
umiarkowana. Zgłosz. pod adresem: 10-bis, Square 
Jussieu, LILLE (Nord). (2618) 


Różne 500 fr. 


JEST TO 
SPECJALNOŚĆ LEVER 


I iR 


MYDŁO CAŁEJ RODZINY 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 tr.) 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY ważne ma caia Francje 


w sprawach ślubów, naturalizacji, metryk, rozwo- 
dów, pełnomocnictw, D.P., Uchodźców, Emigracji, 
podań do Ministerstw, Konsulatów, Prefektur itd. 


Expert — Traductenr Juré 


M. JAROSZYK, 59, śtótro: Forte porće Paris 12" 


Imprimerie M. Kwiatkowski — Lens 


sam Travaux exócutós par des ouvriers 


syndiqućs Travailleurs du Livre. 
Redakcja, rękopisów nie zwraca 3 
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